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CZĘŚĆ URZEDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
lipea b. r. radcy skarbowemu, Edwardowi 
Bayer, z powodu przeniesienia go na wła- 
sną prośbę w stały stan spoczynku, w uzna- 
niu jego długoletniej, wiernej i znakomitej 
działalności służbowej, nadać najmiłościwiej 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


C. k. rząd krajowy bukowiński odezwą 
z dnia 26 lipca b. r. 1. 8788 zawiadomił 
c. k. Namiestnietwo, iż z powodu wybuchu 
księgosuszu w rossyjskiej miejscowości w 
Tarasoutzi na Bessarabii, do ustanowionego 
okręgu pomorowego, ogłoszonego tut. okól- 
nikiem z dnia 27 maja b. r. |. 32.602, wcie- 
loną została nadto miejscowość Słobodzia- 
Rarańcze powiatu czerniowieckiego, 
‚ Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 1 sierpnia 1884. 


Ogłoszenie. 


Z końcem lipca 1884 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 8 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1863 (Dz. u. p. ar. 84): 

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo- 
wym, a obecnie sprawdzonych: 

,  Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie: 
a) opiewających na monetę konwencyjną zł. 


„t.j. 
w wal. austr. 


b) opiewajg- 
cych na w.a. 74.928.300 zł. — ct. 
Razem 74.939.092 50 

B. Wydanych z zam- 
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań- 
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 68,823.738 


11.392 zł. 50 et. 


pięcioreńskowych 124,295.045 
pięćdziesięcioreń. 148,940.250__zł. 
razem 837,059.033 — 


ct. 


ie . 411,998.725 50 


Wieden, 4 sierpnia 1884. 
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 
gów państwa. 
Dr. Franciszek Srom 
prezydent. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 sierpnia. 


Wyraźniej jeszcze niż w pierwszej 
chwili zaznaczenia się nieprzyjaznych 
dla Anglii objawów, uwydatniło się 
do dziś tło przeobrażeń w prądach 
politycznych po niedojściu konferen- 
cyi londyńskiej. W sytuacji tej nie- 
mało zaważy głos organu księcia kan- 
clerza niemieckiego, który otwarcie 
obwinia Anglików o wichrzenia po- 
między Francyą a Niemcami i ostrze- 
ga poniekąd gabinet angielski przed 
polityką egoistyczną. Egoizm polity- 
czny jest w ogóle usprawiedliwiony 
tylko wtedy, jeżeli nie alteruje inte- 
resów przeważnej większości mocarstw 
i nie prowadzi do środków, jakiemi 
p. Gladstone zwykł się posługiwać, to 
jest do dwnlicowości zbyt jaskrawej. 
Ale nietylko w organie niemieckim 
spotkała Gladstona tak dosadna kry- 
tyka. Organ ten wystąpił w obronie 
interesów Niemiec i Europy, miał za- 
tem dość silne pobudki, a nie miał 
potrzeby wdawać się w ocenianie za- 
sad podobnej polityki. Tymczasem pra- 
wie równocześnie krytykę powyższa 
uzupełniła poważna prasa torysöw an- 
gielskich. Ze stanowiska zasadniczego, 
w imię godności narodowej i przy- 
zwoitości dy 
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Zygmunt Kaczkowski 


o pismach. 


MenrvKa POENKIEJ ZA 


(Do A. Z.) 
Paryż, w maju 1884. 
(Ciąg dalszy.) 
VIL 

., W jakiejś pochwale Sienkiewicza po- 
wiesci podniesiono podobno niezmierne bo- 
gactwo zawartych w niej dramatyeznych ży- 
wiołów. Otóż ja tych dramatycznych żywio- 
łów wcale w niej nie mogłem dopatrzeć. Uóż 
bowiem jest głównem a zarazem jedynem źró- 
dłem dramatyczności ? Oto walka człowieka, u 
starożytnych z fatum, a u nas albo z samym so- 
a albo z innymi ludźmi — a z tej walki wywią- 
Zują Się sceny, które nas zajmują swoją isto- 
tą duchową, swoją treścią moralną, a które 
dlatego i tylko dlatego zwiemy dramaty- 
cznemi. Takiej dramatyczności nie masz 
wcale w Sienkiewicza powieści, bo nie masz 
w niej walki duchowej: ani Skrzetuski, ani 
Bohun, nie walczą ani z sobą samymi, ani 
a RCA za Skrzetuskiego ubijają się 
materyalnie Zagłoba i Wołodyjowski. za Bo- 
huna nikt zgoła. Toż w całej powieści jest 
tylko jedna scena dramatyczna, a jest nią 
ta, w której Skrzetuski swoją energią i siłą 
moralną zniewala starą kniahinię do przy- 
rzeczenia mu ręki Heleny. Tutaj też Skrze- 
tuskiego charakter nabrał dramatycznego 
znaczenia, którego jednakże nie utrzymał 
w,rozwoju dalszych wypadków, owszem, zdre- 


wniawszy na duchu, stracił je jak najzupeł- 
niej. Ani scen takich, w których ktoś się 
jakiems uczuciem unosi, jak n, p. ta, gdzie 
Chmielnicki daje glejt Skrzetuskiemu do 
Kijowa, ani malowniczych obrazów, ani fi- 
zycznych borykań się tych albo owych ry- 
cerzy pomiędzy sobą, nie można przecież 
nazwać scenami dramatycznemi. 
Skądże pochodzi ten brak zupełny dra- 
matyczności w jej właściwem znaczeniu ? 
podziewam się, że nie z braku talentu, 
tylko z powierzchownego pojęcia i zupełnie 
zewnętrznego traktowania przedmiotu. Sien- 
klewicz widzi wypadki i ludzi w ich obja- 
WIENIU Się maąteryalnem i tak ich maluje, 
rzadko Wchodzi wich wnętrze a najczęściej 
go wcale nie szuka. Raz mu się zdarzyło 
wejrzeć w duchowe wnętrze Bohuna, było 
to tylko chwilowe natchnienie ; Wisniowie- 
ckiego umysł i duszę chciał przejrzeć, ale 
Imu Się to nie udało, Tak postępuje z lu- 
dźmi, tak z samą historyą duchowych sprę- 
działając M yen spre 
żyn Cziaejącjch wcale nie masz u niego — 
a stąd idzie, że zamiast wypadków działają 
u niego przypadki i cała akcya powieści, 
röez historycznych wydarzeń jest tylko 
szeregiem przypadków. 
f „Czegoż wymagamy od powieści w o- 
góle” to powieściopisarz maluje nam pe- 
wna SytvuaCyę , a na tle tej sytuacji rysuje 
| nam ludzi, ich charaktery, ich temperamen- 
| ty, uczucia, powołania i cele, i to oboje sta- 
(nowi założenie — a z tego założenia po- 
| winny się wywijać w sposób logiczny i na- 
 turalny dalsze wydarzenia i rozwiązanie po- 
winno także nastąpić w sposób logiczny i 
odpowiedni założeniu. Założenie w powieści 
Sienkiewicza jest doskonałe : Skrzetuski chce. 
' otrzymać Helenę, ale Bohun pali Rozłogi a 
Helena ucieka, dotąd rozwinęły się wypadki 
wybornie ; lecz odtąd Skrzetuski znika z wła- 
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wpływowy organ konserwatywny St. | 


James Gazette © „arogancyi* p. Glad- 
stona, który przedstawia parlamento- 
wi stan rzeczy, nie według istotnego 


c= lo „ZET me 


na wiatr w organach inspirowanych. 
Propozycya, jak powyższa, daje do 
zrozumienia, iż rząd francuski nie po- 
woduje się antagonizmem względem 


położenia, ale własnej inspiracyi. Dzien- | Włoch, i że w razie, gdyby we Wło- 


nik ten nazywa Gladstona despora 
parlamentu i mniema, że pierwszy mi- 
nister angielski dopuszcza się takich 
kroków w polityce, jakich Anglicy od 
kilku stuleci nie pamiętają. Inne gło- 
sy opinii konserwatywnej powątpie- 


szech nie obudziły się podejrzenia 
przeciw intencyom francuskim, to od 
myśli do zrealizowania jej nie byłaby 
zbyt daleka droga, a zwłaszcza w Sy- 
tuacyi, jaką wytworzyła polityka an- 
gielska i zerwanie konferencyi. Dowo- 


wają bardzo o rzekomej zupełnej „swo- |dzi to zarazem, w jak trudnem poło- 
bodzie działania“ Anglii w Egipcie. |żeniu znalazłaby się polityka egipska 
Jakoż w istocie wolność ta została | Anglii, skoroby się mocarstwom po- 
niezmiernie ograniczona od chwili, w |dobało, albo było w ich interesie, 
której skonstatowano, że kwestye e- | opuścić dotychczasowe neutralne i 
gipskie są sprawami europejskiemi i | wyczekujące stanowisko. Jak wiado- 


tylko przez Europę mogą być rozwią- 
zane. Zasadę powyższą podniosły z na- 
ciskiem Niemcy i snać nie odstąpią 
już od niej, a za niemi niewątpliwie 
także inne mocarstwa europejskie. 
Do powyższych objawów, znamio- 
nujących dążność do czujniejszej kon- 
troli europejskiej nad akcyą angielską 
w Egipcie, przybywa jeszcze zasługu- 
jacy na uwagę zwrot w polityce fran- 
eusko-włoskiej. Włochy zastrzegły so- | 
bie także wolność działania po konfe- 
rencyi, a półurzędowa prasa francus- 
ka zaczyna przysługiwać się Włochom 
zwracaniem uwagi na ich interesa na 
morzu Czerwonem. Prasa ta mniema, 
że na morzu tem moga być zagrożo- 
ne zarówno interesa francuskie wiel- | 
kiej wagi, jak i włoskie, przez samo- | 
wolną gospodarkę floty angielskiej. | 
Obok zwrócenia uwagi na powyższe 
wspólne interesa, prasa ta podnosi 
zarazem zapytanie, rzucone na pozór | 
obojetnie, lubo widocznie dobrze ob- 
wyslane, czy nie byłoby korzystnem, | 
ażeby Trancya i Włochy wspólnie 
zajęły odpowiednią postawę przeciw : 
angielskiej dążności do jedynowładz- 
twa nad morzem Czerwonem. Oczy-. 
wiście, że myśli takich nie rzuca sie 


ściwego pola romansu, idzie borykać się z ko- 


mo z przebiegu konfereneyi, motar- 
stwa dotąd upoważniały w pertrakta- 
cyach z Anglią ciągle rząd francuski 
do roli rzecznika, ponieważ, według 
mniemania decydującej opinii nie- 
mieckiej, Francya rzeczywiście re- 
prezentowała interesa nie egoistyczne 
tylko, ale europejskie. Po poważnym 
głosie organu kanclerza niemieckiego, 
zależeć będzie od roztropności francu- 
skich mężów stanu, by tę korzystną 
dla siebie opinię utrzymać i tem sa- 
mem własne poprzeć interesa, a może 
nawet zrealizować widoki wciągnięcia 
Włoch w sferę wspólnych interesów. 


Sprawy krajowe. 


(Melioracye gruntowe.) 
(Ciąg dalszy), 


vV. 

To, co zostało wypowiedzianem w roz- 
dziale poprzedzającym, uwydatnia zarazem, 
iż właściciele ziemscy zaciągający pożyczki 
na drenowanie, będą w możliwości zwracać 
je w czasie stosunkowo krótkim. Żadna za- 
sada abstrakcyjna nie wskazuje, jak długi 
naznaczać wypada okres czasu dla amorty- 


Odtwarzanie języka minionych wieków 


zakumi, a za niego Zagłoba i Wołodyjowski jest weale innem pytaniem. O ile wiem, 
grają w gonionego z Bohunem o Helenę, i| nikt jeszeze o tem nie napisał jakokolwiek 
wszystko już jest tylko przypadkiem. Sku- | gruntownej rozprawy, chociaż mieliśmy już 
tkiem takiego zwichnięcia głównej nici po- | bardzo wielu pisarzy, którzy język tego albo 


wieści, źródło dramatyeznosci zakrzepło, a 
tworzenie seen dramatycznych stało się ab- 
solutnem niepodobieństwewm. 

Jak w każdym innym literackim utwo- 
rze, tak i w powieściach Sienkiewicza, język 
i styl powinny być przedmiotem gruntowne- 
go ocenienia. Otóż na to z pewnością każdy 
się z2odzi, że Sienkiewicz włada polskim Ję- 
zykiem z łatwością, jakiej częstokroć nie 
znajdujemy nawet w pierwszorzędnych pl- 
sarzach węzyk jego jest płynny I gładki, 
miejscami świetny, gdzieindziej „ wcale tki 
mowny a zawsze i wszędzie niezmiernie piet l 
i bogaty w wyrazy. W niektórych wspó sea 
nych powiastkach jest on nawet pełen EE RA 
ści i wdzięku, którychto zalet z niema | kie. 
lem nie spotykamy w innych. Styl jego, w a 
rym według starej ASB Y GRY, 
umysł pisarza, ma także wielkie Zalety, bo 
jest przezroczysty, otwar ty, TY i smia- 
ły, a przeto sympatycziy ; ale ma także swe 
niedostatki mniej sympatyczne, bo tu i ów- 
dzie jest zanadto apodyktyczny w stosunku 
do przebijającej się w nim potęgi rozumu i 
bogactwa wiedzy — a w niektórych powiast- 
kach jest ironicznym w złym smaku, bo są 
słabości ludzkie, nad któremi można się tyl- 
ko litować, a których wyszydzanie byłoby 
tylko dowodem albo braku uczucia, albo 
płytkości rozumu. Im więcej się uczymy, 
tem więcej się dowiadujemy, jak mało umie- 
my — a im dłużej żyjemy, tem więcej je- 
stesmy skłonni do wyrozumienia dla słabo- 
ści ludzkiej natury: są to prawdy stąre jak 
świat — a przecie trzeba je jeszeze ciągle 
powtarzać. 


l 
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owego wieku z mniejszem lub większem po- 
wodzeniem odtwarzać usiłowali. Nawet-o- 
tem, ezyli io ile w powieści historyeznej 
jezyk danego wieku odtwarzać należy i trze- 
ba, nie mamy dotąd żadnej ustalonej teoryi. 
W tej sprawie mamy tylko wzory, pozosta- 
wione nam przez pierwszorzędnych powie- 
Scio-pisarzy. Ażeby dokładnie wyłożyć, jak 
się na tę kwestyę zapatrywali Francuzi i 
Niemcy, w jaki sposób i w jakiej mierze 

brali się do jej rozwiązania: Wiktor Hugo, 
Dumas i Bibliophile Jacob między pierwszy- 
mi, a Goethe, Scheffel, Ebers, Eckstein i inni 
pomiędzy drugimi, na to trzebaby pisać oso- 
bną rozprawę. Mnie się zdaje, że odtwarza- 
nie języka wieku w tekscie powieści, nietyl- 
ko nie jest potrzebnem, bo przecież dzisiej- 
szym językiem można daleko dokładniej o- 
powiedzieć, jak sıg te rzeezy działy i jak 
wyglądały, niżeli niedostatecznie wyrobio- 
nym językiem dawniejszych wieków — ale 
Jest także zasadniczo niedopuszezalnem, bo 
w takim razie powieść z tych wieków, które 
nie zostawiły po sobie pomników języko- 
wych, byłaby niemożebną, kiedy tymczasem 
pewnie nikt nie zaprzeczy, iż może zjawić 
się pisarz, który doskonałą powieść napisze 
z czasów Bolesławowskich lub Kazimierzow. 
skieh. Odtwarzanie języka wieku w tekscie 
jest zatem tylko środkiem, ułatwiającym stwo- 
rzenie złudzenia, środkiem bez watpienia ni 

Ri i vątpienia nie 
Zakazanym, ale weale nie koniecznym wa- 
runkiem, a w każdym razie wymagającym 
pewnej miary 1 ograniczenia. Przytoczmy 
przykkać. Soplica opowiada swoje „Pamiat- 
l jężysiem swojego wieku i sprawia tem 


zowania pożyczek, można przeto czynić wy- 
bór między krótszym lub dłuższym, kierując 
się jedynie względami dogodnosei. 


Pożyczki na drenowanie, były udziela- 
ne we Francyi na lat 25, w Anglii na lat 
22. Przedwstępny projekt oznaczał ten czas 
na lat 16, przy uwalnianiu dłużników od 
uiszczania jakich badź opłat na umorzenie 
kapitału przez pierwszych lat 3,—skutkiem 
czego, opłata tegoż kapitału, następowałaby 
w ciągu dalszych lat 13. Galicyjskie towarzy- 
stwo gospodarskie, powyższą myśl uznaje 
za dobrą, a okres lat 16 za dostateczny. 
Krakowskie towarzystwo rolnicze mniema, 
iż należałoby przyjąć czas 20 letni. Obecny 
projekt pozostał przy myśli projektu przed- 
wstępnego, dla dwóch względów: 1) że jak 
to wyżej wykazano, rata amortyzacyjna, nie 
przeciąży sił dłużnika, skoro nawet nie za- 
bierze mu całej zwyżki plonów, otrzymywa- 
nych przezeń z ziemi, której rodzajność zo- 
stała przez zdrenowanie znacznie pole- 
pszoną. 2) że jeżeli mogą być podnoszone gło- 
sy przeciw obciążaniu majątków zwyklemi 
pożyczkami hypotecznemi, na czas kilku na- 
stępnych pokoleń , to takież obciążanie po- 
życzkami na drenowanie już nie znajdowa- 
łoby żadnego usprawiedliwienia. Rozłożenie 
amortyzacyi zwykłych pożyczek hypotecz- 
nych na kilka następnych pokoleń, jest bez- 
wątpienia rzeczą smutną, ale konieczną, u- 
sprawiedliwia je bowiem interes ogólny, 
wchodzący w grę, skoro ma ono zapobiegać, 
aby poważna liczba majątków ziemskich, 
nierentujących się odpowiednio do obecnych 
cen ziemi, w bliższej lub dalszej przyszłości, 
nie przeszła w ręce być może społeczeństwu 
krajowemu wrogie, w ręce takich, którzyby 
życia swego z Życiem i z losami narodu 
łączyć nie chcieli. To zaś niebezpieczeństwo 
nie mogłoby być zażegnanem, gdyby więk- 
sza liczba majątków ziemskich w kraju, 
pozostać miała dłużej pod ciężarem wyso- 
kich rat amortyzacyjnych, którym obecnie 
podołać nie jest w możności. Wreszcie obni- 
żenie rat amortyzacyjnych wychodzi na 
korzyść przyszłych pokoleń, ilekroć dozwoli 
dzisiejszym właścicielom ziemi, zachować 
ją w rodzinie, do czasu, w którym taż 
ziemia mieć będzie większą niż dziś war- 
tość; wątpić bowiem nie można, iż za lat 
40 lub 50 wartość ta zostanie co najmniej 
zdwojoną, wtedy zaś z pożyczki już niezna- 
czna reszta do spłacenia przypadnie. 

Drenowanie, acz bardzo skutecznie po- 
magające do zachowania własności ziemi 
w ręku obecnych jej posiadaczy, po latach. 
20 może wszakże nie pozostawić po sobie 
żadnego śladu; potrzebuje bowiem staran- 
nego utrzymywania. W takim zaś razie, 
z wykonanej melioracyi będzie ciągnął ko- 
rżyści tylko ten, kto ją wykonał, Słuszną 
więc i sprawiedliwą jest rzeczą, aby on sam 
ezęść tychże korzyści obrócił na zapłacenie 
jej kosztów, nie przekazując żadnego cię- 
Żaru następnemu pokoleniu. 

(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY MONARCHII 


Na zgromadzeniu wyborców zwołanem 
niedawno temu do Bretnowa (Breitenau) na 


2 


Szląsku, deputowany do Rady państwa Sie- | kolejowy, muzyka zaintonowala: „Heil dir 


gel zdawał sprawę z czynności poselskich, 
której treścią była znana piosnka liberalnych, 
iż obecnie Niemcy nie mogą się niczego 
spodziewać, że dalej przewödey opozycyi nie 
umieli skorzystać ze sposobnej chwili dla 
podjęcia polityki abstynencyjnej, a ponieważ 
obeena pora nie nadaje się do podobnego 
eksperymentu, przeto należy czekać na nową 
sposobność. Następnie zabrał głos wyborca 
Türk i zapytywał p. Siegla, jak się ma rzecz 
z jego zabiegami w celu otrzymania urzędu 
inspektora morawsko-szlaskich cukrowni i 
czy uważa, iż urząd ten da się pogodzić z 
mandatem poselskim. P. Siegel odparł, że o- 
trzymał rzeczywiście posadę inspektora cu- 
krowni z płacą roczną 6.000 zł., lecz uwa- 
ża tę posadę nie jako państwową, lecz pry- 
watna, do której sprawowania udzieliło mu 
ministerstwo hr.Taaftego potrzebnego zatwier- 
dzenia. Zresztą czuje się zupełnie niezale- 
żnym, a przyjęty obowiązek nie przeszkadza 
mu wykonywać sumiennie mandatu posel- 
skiego. Na to odezwał się p. Tiirk: 

„Nie mogę bynajmniej zadowolić się 
podobnemi wyjaśnieniami, gdyż absolutnie 
nie wierzę w zupełną niezawisłość szano- 
wnego deputowanego, dzierżącego obok man- 
datu poselskiego intratny urząd inspektora 
cukrowni. Wyzyskiwanie przez niektórych 
naszych posłów mandatu deputowanego dla 
zdobycia sobie popłatnego urzędu lub posa- 
dy, przyczem obowiązki poselskie schodzą 
na plan dragi, wyrządziło już niejednokro- 
tnie ciężkie szkody stronnietwu liberalnemu, 
które nasi przeciwnicy nazywają z przeką- 
sem Verwaltungsrathsparthei“. Mowca domagał 
się następnie energicznej polityki abstynen- 
cyjnej, i wyraził zdanie, iż lewiea ograniczy 
swoje czynności w Radzie państwa wyłącz- 
nie: na zorganizowanie klubu niemieckiego, 
opierającego się na ściśle narodowych pod- 
stawach, oraz na pracy około reform ekono- 
micznych, celem utrzymania i wzmocnienia 
stanu średniego. Mowca żądał dalej natych- 
miastowego opuszezenia Rady państwa, gdy- 
by zaszło cośkolwiek, coby mogło być po- 
czytane jako pogwałcenie i upokorzenie 
szczepu niemieckiego, i wyraził w końcu 
nadzieję, iż wyborey przy następnych wy- 
borach poruczą mandat mężowi bezwzglę- 
dnie niezawisłemu, a przytem znanemu ze 
szczerych i gorących uczuć dla ludu. Zabrał 
jeszcze raz głos deputowany Siegel, aby 
wytłómaczyć się z czynionych mu zarzutów 
i podnieść, iż w klubie głosował zawsze za 
polityką abstyneneyjna, poczem zebranie ro- 
zeszło się, nie postanowiwszy nie zgoła 
w kwestyi udzielenia swojemu mandataryu- 
szówi wolum zaufania. 


(Podróż cesarza Wilhelma.) 


Po trzytygodniowej kuracyi, uwieńczo- 
nej najlepszym skutkiem, cesarz Wilhelm 
opuścił przedwczoraj o godzinie w pół do 
2 po południu Bad Gastein. Już na godzinę 
przed wyjazdem zgromadzili się w aparta- 
mentach cesarskich dla pożegnania sędzi- 
wego monarchy członkowie arystokracyi i 
przedniejsze osoby kolonii kąpielowej. W 
chwili, gdy cesarz zajechał przed dworzec 


im Siegeskranz“, a zgromadzona publiczność 
wydała trzykrotny okizyk. Cesarz rozmawiał 
przez dziesięć minut z wielą znanemi sobie 
osobami, poczem skinieniem ręki pożegnał 
publiczność i odjechał w kierunku Sale- 
burga, 

W Salcburgu stanął pociąg cesarski o 
godzinie 6 wieczorem. Dla powitania mo- 
narchy przybyli na dworzec kolejowy: am- 
basador ks. Reuss, namiestnik hr. Thun, 
marszałek krajowy hr. Chorynsky, burmistrz 
i wiele przedniejszych osobistości stolicy 
kraju. Bardzo licznie zgromadzona publiez- 
ność w chwili ukazania się monarchy, po- 
witała go głośnemi okrzykami. Wprost z 
dworca udał się cesarz do hotelu Europej- 
skiego, gdzie w przedsionku został powita- 
ny przez małżonkę księcia Henryka nider- 
landzkiego. Niebawem przybył Najd. Arcy- 
książę Ludwik Wiktor z baronem Wimpffe- 
nem i zabawił u cesarza cały kwadrans. 
O godzinie 7 odbył się obiad na 24 nakryć, 
na który pomiędzy innemi otrzymali zapro- 
szenie: księżna niderlandzka 'wraz z dama- 
mi dworskiemi, ks. Reuss, namiestnik, mar- 
szałek, generał Knópfler Następnego dnia, 
t. j. 6 b. m. rano cesarz Wilhelm wyjechał 
do Ischl (Patra Ostatnią Pocztę i Telegramy). 


(Z Berlina.) 

Dzienniki berlińskie zwracają dzisiaj 
uwagę na pismo cesarza Wilhelma z dnia 
2 b. m., mianujące ministra Boettichera ka- 
nonikiem naumburskim. 

Pismo to brzmi: 

„Wielkie mi sprawiło zadowolenie, iż 
projekt zabezpieczenia robotników od ka- 
lectwa w ostatniej kadeneyi zyskał potwier- 
dzenie parlamentu. Przywiazywadem do tego 
ważnego prawa tem większą wagę, że tem 
samem część ustanowionego w mem orędziu 
z dnia 1% listopada 1881 programu ekono- 
micznego wykonaną została. Do osiągnięcia 
tego celu przyczyniłeś się Pan niestrudzoną 
pracą, jako też odpowiednią i zręczną obro- 
ną projektu tak dalece, iż uważam za po- 
trzebę wyrazić Mu za to ma wdzięczność i 
uznanie. Na dowód tego ofiaruję Panu waku- 
jaca kanonię przy kapitule w Naumburgu, i 
wydałem ministrowi spraw wewnętrznych 
odpowiednie rozkazy“. 

Wrzekoma enuncyacya posła pruskiego 
przy Stolicy, św. Schloezera, którą streseili- 
śmy we wczorajszym numerze, jest obeenie 
przedmiotem ogólnej dyskusyi. Pomiędzy in- 
nemi pisze Posner Zeitung: „To, co pan 
Schloezer przed swoim wyjazdem z Rzymu 
powiedział korespondentowi Iambura, Carr , 
przypuściwszy, 12 korespondent powtórzył 
wiernie rozmowę, nie pozwala łudzić się 
nadzieją rychłego załatwienia sporu kościel- 
no-politycznego*. Tego samego zdania sa 
także inne dzienniki, ubolewając przytem, iż 
Prusy dalekie są od ukończenia walki, któ- 
ra, jak poucza doświadczenie, przyniosła im 
tylko ujemne rezultaty. 


(Unia bułgarska.) 

Marzenia o zjednoczeniu Rumelii i 
Macedonii z Bułgaryą i utworzeniu Wielkiej 
Bulgaryi, jakkolwiek się nie urzeczywistniły, 
są jednak nieustannie przedmiotem zajęcia, 
jak dawniej prasy bułgarskiej, tak obecnie 
niektórych organów prasy rossyjskiej. Po 


jaknajlepsze wrażenie; ale „Listopad“ już | ubarwienie języka duchem danego wieku 
nie jest pisany językiem XVIII wieku, tyl- | jest w tym porządku myśli najwyższem mi- 


ko współczesnym, i słusznie, bo go opowia- 
da nie świadek naoczny, tylko człek tego- 
ezesny Rzewuski. Cóż ztąd wynika? Oto że 
język współczesny wiekowi może w opowia- 
daniu tekstu tylko tam być użytym, gdzie 
ten tekst opowiada człowiek, wiekowi współ- 
ezesny. Natomiast koniecznością jest odtwa- 
rzać język wieku w dyalogach, o ile to jest 
możebnem, bo inaczej w prawdopodobień- 
stwo tych dyalogów trudnoby było uwie- 
rzyć. Pamiętne są słowa Miekiewieza, który 
jednemu z pisarzy, zamierzającemu pisać 
powieść historyczną z dawniejszych wieków 
i proszącemu go o radę, całe swoje zapa- 
trywanie się udzielił w tem zapytaniu: „A jak 
ty możesz wiedzieć, jak ci ludzie gadali ?* 
O to mu głównie chodziło, ażeby wiedzieć, 
jak ci ludzie gadali; we wszystkiem innem 
nie widział żadnej trudności. 

Sienkiewicz wziął się do rozwiązania 
tego zadania z bardzo trafnym instynktem, 
właściwym tylko znamienitym talentom. Już 
w swojej powiastce „Niewola tatarska“ spró- 
bował odtworzyć język XVII wieku, usiłu- 
jac go prawie odfotografować — i zadania 
tego, o ile to jest w ogólności możebnem, 
doskonale dopełnił. Lecz w powieści „Ogniem 
i Mieczem“, równie trafnym wiedziony in- 
styuktem, już się o fotografię nie kusił, tyl- 
ko starał się nadać językowi swemu tok i 


sterstwem sztuki. Przyznać mu nawet po- 
trzeba jeszcze coś więcej, Oto jego dyalogi 
są jeszcze daleko doskonalszym utworem po- 
etyckiego kunsztu, niżeli język użyty w 
tekscie, albowiem w tekscie są miejsca słab- 
sze, w których tok stylu więcej się do na- 
szych czasów przybliża : quandoque ipse dor- 
mitat Homerus; ale w dyalogach nie znala- 
złem ani jednego tonu, któryby zgrzeszył 
przeciwko swojemu wiekowi, co większa, 
każda osoba tak mówi, jak czuje i jak w 
swojej roli mówić powinna. Ani Skrzetuski, 
ani Zagłoba, ani Chmielnicki, ani Bohun, 
nie powiedzieli tam żadnego słowa, któreby 
naturalnym sposobem nie wypłynęło z ich 
własnej duszy i nie było w zupełnej zgo- 
dzie z ich temperamentem I naturą ich u- 
kształcenia. Jest to wielka zaleta, którą tem 
bardziej podnieść należy, ile że tak często 
spotykamy się z powieściami, w których 
wszystko inne jest mniej albo więcej udatne, 
ale które fatalnie kuleją w swych dyalo- 
gach. . - 
Jednak i język Sienkiewicza, jak chę- 
tniebym o tem zamilezał, nie jest niestety 
bez wad i to nawet bardzo rażących. Po- 
bieżnie tylko napomknę o tem, że rusczy- 
zna, jaką w tej powieści. widzimy, jest ja- 
kąś mieszaniną, którą żaden odłam ruskiego 
szezepu nie mówi. Jest tam ton chrypliwy, 


charakter owego wieku. I to mu się także | drapiący uszy, którego tem pilniej należało 


doskonale udało: trafił on tem w to wła- 
śnie, eo trzeba, bo cofnięcie języka w 


unikać, im więcej się miało pretensyi zaśpie- 
wać „na iang nutę“. — Nieumiejętność ja- 


wieki jego łamania się z trudnościami, które ; kiegoś języka nie jest grzechem Smiertel- 
już dzisiaj są przezwyciężone, nie może być | nym, ale podanie pokaleczonych frazesów 


rożurunym celem dzisiejszego pisarza — zaś jest zawsze lekeew.Zeniem ezytelnika, tem ! 


większem jeszeze w takim wypadku, gdzie 
większość czytelników zna język ten dosko- 
nale we wszystkich jego narzeczach. Nato- 
miast wszakże grzechem śmiertelnym prze- 
eiwko literaturze i przeciwko dobremu sma- 
kowi sa owe przechwalone lokucye Zagłoby, 
które niby-to mają przedstawiać dowcip te- 
go bohatera, lecz rzeczywiście obudzają tyl- 
ko wstręt i obrzydzenie. Lokucye te nazwa- 
no w jakiejś pochwale „językiem dosadnym“ 
i powiedziano, że wejdą w używanie po- 
wszechne. My nietylko nie jesteśmy takiego 
zdania, ale owszem protestujemy jak naj- 
głośniej przeciwko wprowadzaniu takich lo- 
kucyj w naszą piękną literaturę. Od tego 
dnia, kiedybyśmy takie wyrażenia zaczęli 
uważać jako dowcipne, że Horpyna śmiała 
się „jak kobyła“ i że pchły a nawet jeszcze 
obrzydliwsze owady topią się ałbo tańcują — 
innych jeszcze dosadniejszych lokucyj tu 
wcale nie mogę powtórzyć — od tego dnia 
musielibyśmy sobie powiedzieć, że dobry 
smak już wcale u nas zaginął, że akademia 
naszego języka usadowiła się między stra- 
ganami, a nasza piękna literatura stała sie 
prostaeką i gburowata. Każdy utwor lite- 
teracki powinien być tak napisany, aby 
mógł być głośno czytanym w najwykwint- 
niejszym salonie; tej zasady, tak się spo- 
dziewam, nie wyruguje z naszego literackle- 
go kodeksu ani Sienkiewicz, ani żaden z Je- 
go apologetów: a czyż powieść Ogniem t 
Mieczem mogłaby być czytaną w jakimkol- 
wiek salonie a choćby tylko pomiędzy męż- 
czyznami, którzy strzegą uczucia przyżwolto- 
ści i swoje uszy szanują? 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


znanym ruchu demonstracyjnym w Rumelii, 
w czasie, gdy miał być mianowany nowy 
generalny gubernator rumelijski, jest to 
obecnie pierwszy głos wznawiający myśl 
zjednoczenia. Podnosi myśl tę Echo peters- 
burskie i w zamianowaniu Karawełowa pre- 
zesem gabinetu w Sofii, widzi pierwszy 
krok zrobiony do zjednoczenia ludów w je- 
dno Księstwo bułgarskie. Przeobrażenie to 
przedstawia sobie autor odnośnego artykułu 
Echa, w następujących zarysach : 

„Nieraz zdarzało nam się mówić o nie- 
sprawiedliwości, wyrządzonej narodowi buł- 
garskiemu przez kongres berliński. Dla czy- 
sto politycznych celów i względów, rozciać 
cały naród na dwie części, dać jednej z 
nich swobodę, a drugą zostawić w zależno- 
ści od władztwa tureckiego — to niespra- 
wiedliwość. Jakiemikolwiek byłyby gwaran- 
eye, dane ludności Wschodniej Rumelii, nie 
zastąpią one przecież nawet owej półswobo- 
dy, z jakiej korzystają Bułgarowie Księstwa. 
Dlatego też jest rzeczą naturalną, że buł- 
garsey patryoci ani na chwilę nie rozstaja 
się z myślą zjednoczenia i że nieustannie 
przychodzi obawiać się w Księstwie iw Ru- 
melii agitacyi, dążącej do zjednoczenia. Ale 
w tej dążności narodu bułgarskiego ku zje- 
dnoczeniu można dostrzedz dwa kierunki. 
Najgorętsze głowy, ci, co urządzali meetingi 
które narobiły tyle wrzawy w początkach 
bieżącego roku, w pragnieniach swoich nie 
sięgają dalej, jak połączenie Księstwa z Ru- 
melia. Agitacya ich była ostateczną przy- 
czyną usunięcia Aleko-baszy i naznacze- 
nia na jego miejsce Krestowieza. W samej 
rzeczy były generał-gubernator Wschodniej 
Rumelii, człowiek niezmiernie ambitny, do- 
bijał się o to stanowisko jedynie dla tego, 
że widział w nim szczebel do tronu w zje- 
dnoczonej Bułgaryi. Pod wpływem swoich 
ambitnych zamysłów, patrzył przez szpary nie- 
tylko na szerzenie się unionistycznych idei, ale 
nawet ina ową otwartą agitacyę, jaką stron- 
nicy zjednoczenia wszczęli ubiegłej wiosny. 
A ponieważ mocarstwa europejskie w żaden 
sposób nie mogły tak rychło wyrzec się swo- 
jego własnego interesu i dać przyzwolenia 
na połączenie Rumelii z Księstwem, więc ksia- 
żę Vogorides musiał to przypłacić utratą sta- 
nowiska, O usunięcie go głównie nalegała Ros- 
sya, co jest zupełnie naturalnem, bo przy 
całej swojej sympatyi dla narodu bułgarskie- 
go rząd rossyjski nie może kompromitować 
swoich międzynarodowych stosunków dla za- 
spokojenia kilku gorących głów bułgarskich 
patryotów. Nie trudno też zrozumieć i tego, 
że poselstwo wyprawione przez bułgarskich 
unionistów doznało u wielkich mocarstw 
więcej niż chłodnego. przyjęcia. Wyraówka, 
że Bułgarowie niedość jeszcze dojrzeli do 
zupełnej swobody i samoistności, zawsze 
stoi gotowa do usług dyplomatów, tem wię- 
cej, że możnaby przytoczyć całe dziesiątki 
przykładów i dowodów tej niedojrzałości. 
Nie sami jednak europejscy dyplomaci za- 
patrują się niechętnie na agitacye tych 
stronników zjednoczenia, o których dopiero 
co była mowa. Wpośród samych Bułgarów 
istnieje niemała partya, potepiajaca suro- 
wo zbyteczną gorącość i skwapliwość w spra- 
wie tak ważnej, jak sprawa zjednoczenia. 
Właściwie mówiąc, partya ta stara się nie- 
tyle o zjednoczenie Rumelii z Księstwem, 
ile o odzyskanie niezawisłości dla całego 
narodu bułgarskiego, t. j. nietylko ludności 
Księstwa i Wschodniej Rumelii, ale także 
ludności Macedonii, pozbawionej wszelkich 
praw politycznych. Plany tej partyi, jak wi- 
dzimy, sięgają dalej niż dążności strenni- 
ków prostego zjednoczenia, ale za to partya 
ta okazuje więcej politycznego taktu i o- 
strożności 1 jest gotową wyczekiwać na 
chwilę pomyślną dla urzeczywistnienia swo- 
jej idei. Ubolewa ona nad upadkiem Aleko- 
baszy i zastąpieniem go przez Krestowieza, 
bo w pierwszym z nich widzi lepszego 
przedstawiciela bułgarskich interesów niż 
w drugim, którego tureckie i greckie sym- 
patye dla nikogo nie są tajemnicą. Obecnie 
kwestya zjednoczenia Bułgaryi musi nie- 
wątpliwie przybrać nowy zwrot. Nowy na- 
ezelnik bułgarskiego ministeryum, Karawe- 
łow, jest stronnikiem zjednoczenia i to w 
znaczeniu przywrócenia niezależności wszy- 
stkich Bułgarów, t. j. połączenia pod jedne- 
mi rządami Księstwa bułgarskiego, Wscho- 
dniej Rumelii i Macedonii. Wpływowe po- 
łożenie, jakie zajmuje Karawełow, pozwala 
spodziewać się powodzenia takiej idei.“ 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić ze Swej piy' tnej szkatuły gminie 
izraelickiej Wiśnicza nowego, w powiecie bo- 
cheńskim, na odbudowanie synagogi, zapomogi 
w kwocie 200 zł, 

— Uzupełniający wybór jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Nisku, z grupy większych 
posiadłości, rozpisany został na dzień 4 września 
bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem 0 godzinie i w lokalnoseiach, 
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wskazanych w kartach legitymacyjnych, które * zł, 27et.; ks. proboszez z Łużny 32 zł. 50 ct.; | 


doręczy wyborcom ce. k. starostwo. 

— Dyrekcya zakładu karnego 
mężczyzn uprasza nas o ogłoszenie, że dnia 5 
b. m. około godziny 1 po południu, zbiegli 


3 


ks. proboszcz z Trzebosi 16 zł.; ks. proboszcz 


dla |» Niewodnej 14 zł.; duchowieństwo z Dubiecka 


| 


14 zł. 60 ct.; ks. proboszcz z Hyżnego 5 zt.; 
Wład. Jędrzejowicz z Hyżnego 5 zł.; parafianie 


z roboty poza zakładem w Podborcach więźnio- |2 Głogowa 11 zł. 50et.; ks. proboszcz ze Stra- 


wie: Szymon Dzus i Franko Mikoda, odbywa- 
jący w tutejszym zakładzie karę 4 i 3'/, letniego 
więzienia za zbrodnię kradzieży. Dzus urodzony 
w Jławczu, liczy lat 37, jest wzrostu średniego, 
silnej budowy ciała, twarzy pociągłej, cery zdro- 
wej, włosów i brwi blond, oczu piwnych, nosa 
proporeyonalnego, nosi małe wąsy blond, bez 
profesyi, zarobnik, mówi po polsku i po rusku. 
Mikoda zaś urodzony w Uszni, liczy lat 35, 
jest wzrostu niskiego, silnej budowy ciała, twa- 
rzy okrągłej, cery bladej, włosów i brwi jasno- 
blond, oczu siwych, nosa szerokiego, bez pro- 
fesyi, zarobnik, mówi po polsku. Obaj mieli na 
sobie zwykły ubiór więzienny letni z drelichu. 
— Wykaz II składek na dtkniętych 
powodzią, które dotąd wpłynęły do c. k. Pre- 
zydyum Namiestnietwa. (Ciąg dalszy), 7. Na 
ręce c. k. starostwa w Wrembowli: naczelnik 
gminy Wolicy 1 zł. 45 ct.; gmina Mogielnica 
30 zł.; ks, Wasilkowski 5 zł.: bractwo cer- 
kiewne w Mogielnicy 6 zł.; Izabela N. 1 zł. 
10 ct.; gmina Strussów 45 zł. 3 ct. — 8. Na 
ręce c.k, starostwa w Skałacie: obszar dworski 
Krzywe 50 zł; obszar dworski Rożyska 3 zł, 
40 et.; gmina Mysłowa 4zł ; Leżanówka 2 zł.; 
Dorofijówka 4 zł. 49 ct.; Supranówka 6 zł.: 
Kaczanówka 15 zł.; Staromiejszczyzna 5 zł. 78 
et. ; Ohmieliska i Ozerniszówka po 5 zł.; Pa. 
nasówka 2 zł.; Orzechowce 5 zł.; Stary Skałat 
9 zł. 50 ct.; Zerebki szlacheckie 2 zł. ; Krzywe 
3 zł.; Tarnoruda 3 zł; Wolica 6 zł. 40 et. ; 
Podwołoczyska 41 zł.; Turówka 2 zł. 50 ct; 
Połupanówka, Rożyska i Zielona po 8 zł.; Ko- 
koszyńce 5 zł.; Rosochowaciec 5 zł. ; Kołodzie- 
jówka 9 zł.; Kozina 4 Zł.; Soroka 10 zł.; 
Biletówka 1 zł.; Sadzawki 2 zł. 59 et. ; Eleo- 
norówka 1 zł. 30 ct.; Jan Janer 5zł.; A. Ce- 
glecki 3 zł; J. Rosenstock 15 zł.; B. Rozwa- 
dowski 10 zł.; składka na imieninach u pp. 
Bromirskich 23 zł.;: W. Badian 10 zł; J. Fell 
3 zł.; ks. Miskiewiez ze składek w cerkwi 
w Ohmieliskach 1 zł.; J. Kieszkowski 10 zł.; 
E. Rozwadowski 10 zł.; ks. Z. Lachowicz ze 
składek w gminie Kałaharowce 20 zł. 75 ct., 
M. Epstein 1 zł., przełożeństwo izraelickie w 
Tarnorudzie 5 zł., ks, Szymon Lachowicz 6 zł, 
M. Pasternak 3 zł.; I. Kimelmann 6 zł. 9. Na 
ręce c. k. starostwa w Bóbrce: Róża hr. Sze- 
ptycka 25 zł; gmina Borynicze 10 zł, Wolo- 
szczyzna 5 zł; zarząd szkoly w Woloszezyznie 
2 zł. 10. Na ręce e. k. starostwa w Wielience : 
Joachim Szymon Perlberger z Klasna 100 zł. 
11. Na ręce e. k. starostwa w Śniatynie ogó- 
łem 165 zł. 70 et. 12. Na ręce ©, k. staro- 
stwa w Tarnopolu: dyrekcya tamtejszej kasy 
oszczędności 500 zł, J. d. n.) 

j Wykaz XXX składek na do- 
tkniętych powodzią, które wpłynęły do kasy 
anku krajowego na ręce naczelnego dyrektora 
tegoż Banku, pana Antoniego Wrotnowskiego : 
A. Misiągie 
zeły Lwo 
3t.j 3 
srednietwe 
dr. St. Jana 


wielkim 131 zł. 53 ct., 
W Załuczu 2 zł. Razem 


Ze skarbon Be er eg 
1 zł. 27 ct. Paweł Solei RAR 


ks, Jan Korczyński z Wojniłowa ar 1 

ła, z dekanatu dolińskiego 11 zy gadka kleru 
dział powiat. w Borszezowie 150 4 = PE 
pow. w Borszezowie ze składek 65 4 RA 
Za pośrednictwem Wgo Stanisława Dane 
skiego: Zdzisław Obertyński 5 zł., Alaande: 
Obertyński 5 zł., Feliks Obertyński 3 zł, Julia 
Kownacka 50 zł, Aleksander Hulimka 50 7x, 
br. Zbigniew Lanckoroński 50 zł., Stanisław 
Polanowski 100 zł. Razem 263 zł. Za pośre- 
dnietwem Wgo Władysława Brunickiego: ks, 
Antoni Koleński 2 zł., dr. Jabłoński 1 zł, 
W. ks. Sapieha 100 zł, Rada powiat. w Cie- 
szanowie 50 zł., J. Puzyna 15 zł, Henryka 
Wattman 10 zł., Włodzimierz Herman 5 zł., 
Mikułowski 2 zł, Władysław Brunicki 5 zł., 
6 podpisów nieczytelnych 22 zł. 40 ct. Razem 
227 zł. 40 ct. Od ordynaryatu przemyskiego 
obrz. łac. ze składek zarządzonych przez du- 
chowieństwo parafialne po kościołach wpłynęła 
kwota 1.05% zł. 36 ct., którą uzyskano Z na- 
stępujących częściowych składek: urząd paraf. 
Staremiasto 4 zł. 95 ct.; ks. proboszcz z Li- 
ska 20 zł.: Edmund hr. Krasicki z Liska 10 
zł.: Aniela hr. Krasicka z Liska 10 zł.; urząd 
paraf. z Nowego miasta 3 zł. 57 ct.; urząd 
paraf. ze Strzałkowie 11 zł. 41 et.; urząd pa- 
rafialny z Uherec 5 zł, 60 ct.; ks. „proboszcz 
z Biezdziedzy 5 zł.; parafia Pantalowice 12 zł 
50 ct.; parafia Pruchnik 24 zł. 34 ct; pani 
Osetkiewiez, nauczycielka 2 zł.; panna Markie- 
wiez, nauczycielka 1 zł.; ks. wikary Z Pru- 
chnika 2 zł. 66 et.; ks. proboszcz ze Starejsoli 
10 zł.: ks. proboszcz z Leszezawy 1 282.70 et; 
ks, proboszcz z Tuligłów 5 zł; ks proboszcz 
z Pruchnala 7 zł. 20 ct.; duchowieństwo 1 pa- 
rafia z Przeworska 30 zl.: duchowieństwo i pa- 
rafia z Błażowej 15 zł., Ks. proboszcz Z Ro- 
kietnicy 16 zł.: paratia Wójtowa 9 zł.; parafia 
Chmielnik 7 zł. ; parafia Tyczyn 10 zl.; 
Kobylanka 26 zł.; ks. pro 
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4 


chówny 10 zł.; ks. proboszcz z Wesołej 4 zł.; 
ks. proboszcz z Dobrzechowa 50 zł.; ks. pro- 
boszcz z Czudca 54 zł.; ks. proboszcz z Brzo- 
zowa 11 zł. 32 ct.; ks. proboszcz z Sędziszowa 
44 zł.; ks. proboszcz z Trzeiany 14 zł.; du- 
chowieństwo z Majdanu 10 zł.; duchowieństwo 
z Łąki 6 zł.; ks. proboszcz z Krosna 50 zł.; 
ks. proboszcz z Felsztyna 7 zł. 25 et.; ks. pro- 
boszez z Lipinek 20 zł.; ks. proboszez z Sam- 
bora 16 zł.; ks. proboszcz z Radymna 15 zł; 
ks. proboszcz z Nienadöwki 14 zł.; ks. pro- 
boszcz z Rokietnicy 4 zł.; ks. proboszcz z Ba- 
ligrodu 6 zł. 81 ct.; ks. proboszez z Woli ra- 
fałowskiej 2 zł.; ks. proboszcz z Lubeni 8 zł; 
ks. proboszcz z Zaczerni 5 zl.; ks, proboszcz 
z Wielkich ócz 4 zł. 36 ct.; ks. rroboszez 
z Ławiee 7 zł.; z parafii w Kańczudze 15 zł. 
50 ct.; ks. proboszcz z Sokołowa 80 zł.; ks. 
proboszcz z Miejsca 7 zł. 10 ct.; ks. proboszcz 
z Haczowa 10 zł.; ks. proboszcz z Rozenbarku 
7 ab; ks. proboszcz z Dylągowy 8 zł.; ks. pro~ 
boszez z Zmigrodu 12 zł. 40 ct.; ks, proboszcz 
z Krakowea 21 zł,; ks, proboszez Jedlicza 17 
zł.; ks. proboszcz z Kurzyny 22 zł.; ks. pro- 
boszez z Tyrawy wołoskiej 9 zł. 20 ct.; ks. 
proboszez z Urzejowie 5 zł.; ks. proboszez z Uj- 
kowie 6 zł. ZQet.; ks, proboszez ze Strzyżowa 
75 zł.; ks. proboszcz ze Swilezy 27 zł,; ks. 
proboszcz z Gogolowa 6 zł.; ks. proboszcz z Bie- 
cza 10 zł. 34 et.; ks. proboszcz z Mrowli 13 
zł, 68 ct.; ks. proboszcz z Polany 5 zł.: ks. 
proboszcz z Ostrowa 7 zł. 90 ct. Ogółem do 
dnia wczorajszego wpłynęło do kasy Banku kra- 
jowego 50.809 zł, 97 ct, w. a. 


— Krajowe zeszyty do kaligrafii. 
Wiadomo powszechnie, iż dotychczas w wielu 
szkołach naszych tak ludowych jak i średnich 
używano do nauki kaligrafii zeszytów Greinera, 
Zeszyty te, a szezególniej dla nauki pisma pol- 
skiego, są dla nas wcale nieodpowiednie, gdyż pi- 
smo polskie jest tam wyprowadzone na zasadach 
pisma niemiec.. sposób postępowania przy nauce 
nie opiera się na jedynie właściwej metodzie, 
używanej w nauce kaligrafii t, j. genetycznej, 
a wzory w nich umieszezone pelne są ortogra- 
ficznych błędów, które w zeszytach, służących 
za wzór, cierpianemi być nie powinny. Brako- 
wi dobrych i odpowiednich dla szkół naszych 
zeszytów postanowił zaradzić nauczyciel szkół 
krakowskich p L. Peszkowski, ułożeniem sto- 
sownych zeszytów na wzór Greinera, które kupiec 
krakowski, p. J. F. Fischer wydał swoim na- 
kładem na krajowym papierze i w krajowej f2- 
bryce. Wydawca i nakładea poczynili już sto- 
sowne kroki u właściwych władz, celem uzy- 
skania polecenia tychże w szkołach wszelakich 
kategoryj. Zaletami zeszytów krajowych są: 
doskonały, nieprzebijający papier, okragłe i wy- 
raziste pismo, przeprowadzone według genety- 
cznej metody, wybór słów izdań znakomicie do- 
brany, a cena taka sama jak i Greinerowskich. 
Powodzenie tego wydawnictwa kr:jowego zale- 
ży już teraz głównie od pp nauczycieli i kupców. 


$ Ruch telegraficzny. Na liniach ga- 
licyjskich w przeciągu miesiąca czerwca bieżą- 
cego roku nadane depesz 54.548, a miano- 
wicie: rządowych bezpłatnych 14, w służbie 
telegraficznej 1.151, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 53.383. Nadeszło depesz 60.059, 
a mianowicie: rządowych bezpłatnych 20, 
w służbie telegraficznej 1.704, kursa giełdy 
wiedeńskiej 4.020, zapłaconych rządowych i 
prywatnych 54.315. Przetelegrafowano depesz 
158.308. Przeszło zatem przez linie galicyjskie 
depesz 267.915. 
— Zapiski policyjne. Skradziono panu 
L. W. z kieszeni, zegarek srebrny ze złotym 
łańcuszkiem, wartości 80 zł. i notatki, w któ- 
rych był weksel na 1.000 zł.; Pańkowi M., 
parobkowi, czarny pularesik z kwotą 7 zł; 
panu Juliuszowi P. z pomieszkania, paltot letni 
Jasnego koloru i takież spodnie, łącznej wartości 
zł. — Znaleziono police asekuracyjna kra- 
kowską, wystawioną na imię Jana Kulika, 


— W setnym dziewiątym roku życia 
Mmarg w pobliżu Janowa podlaskiego włościa- 
rowaj Stiech Dawydiuk. Starzec nigdy nie cho- 
EN a podczas tegorocznego sprzętu siana 
ms IA na równi z młodymi parobka- 
moja EŃ Aniwami „Dawydiuk uczuł, że nie 
Er}: Już pracować, i zostawał w chacie, ba- 

z" małych prawnuków. Śmierć zastała go 


podez F a T 
r Ar Snu, skutkiem wyczerpania sił żywo- 
nych przez starość, 


„— Zwarly uczestnik wypraw 

polskiej Rogozińskiegu Pt Afryki, = $ Kle. 
mens Tomezek, urodził się 23 listopada 1860 
N Trzemesznie, w Wielkiem Księstwie Po- 
znańskiem, z ojca profesora gimnazyum w 0- 
strowie, ukończył szkoły we Wrocławiu i aka- 
demię górniczą we Fryburgu. Jako uczestnik wy- 
prawy Rogozińskiego, położył skromną ale i- 
stotną zasługę przez odkrycie źródeł rzeki del 
Rey, czego dokonał sam na własną rękę. Po- 
zostało po nim siedm zeszytów rękopisu, sło- 
wnik Krumański, kilka map i pamiętnik. Isto- 
tnie rozezulajace są szczegóły zgonu młodego 
podróżnika, przesłane przez drugiego 


„Gazeta Lwowska” z nia 7 sierpnia 1884. 


maz Z Z A W, 


wniejsza to siedziba izraelską w Europie, żydzi 
ją bowiem zamieszkują od czasu upadku Jero- 
zolimy, kiedy Tytus sto tysięcy wybranego lu- 
du przypędził do Wiecznego miasta dla budo- 


sa powaliła żółta febra. Zachorował on w Man- * czej, niż tani 


doleh, w środkowej Afryce dnia 11 maja, pod- 
czas nieobecności Rogozińskiego, który zmuszony 
był wyjechać w interesie wyprawy do Fernan- 
do-Po, zkąd powrócił w dniu 1 czerwea. P. 
Janikowski, widząc  słabnącego towarzysza , 
zasięgał rady misyonarzy angielskich w Wi- 
ktoryi, jako doswiadezenszych, lecz ci zbadawszy 
Tomezeka, kazali Janikowskiemu pożegnać się z 
myślą ocalenia biednego towarzysza. Chory pra- 
wie ciągle, przez cały tydzień choroby, był nie- 
przytomny. Ohwilami jednak świadomość wracała, 
a wtedy Janikowski i siebie i jego łudził nadzie- 
ją. W d. 20 maja nastąpiło widoczne polepsze- 
nie. Chory spał w nocy, a rano nawet chwilo- 
wo zwlókł się z posłania o własnych siłach. Był 
to jednak ostatni błysk dogasającego ognia. 
Nagle biedny Klemens zawołał: „Janikowski, 
daj mi rękę, uściśnij mocno, umieram!“ W 
pięć minut później, zasnął pokojnie, trzymając 
przyjaciela za rękę i słuchając odmawianej mo- 
dlitwy. Przy afrykańskich upałach nie można 
się było ociągać z pogrzebem. Przywieziono tru- 
mnę z Wiktoryi, zkąd też przybyło kilkanaście 
osób i pogrzeb odbył się nazajutrz (21 maja) 
w południe. Grób wykopany niedaleko do- 
mu stacyjnego, na małem wzgórzu, po bokach 
którego rosną dwie piękne palmy, przysypany 
został ziemią twardą, kamienistą, jak całe ży- 
cie biednej ofiary. Rozpacz Rogozińskiego, któ- 
ry powróciwszy w dniu 1 czerwca niczego się 
nie domyślał, nie miała granie. Stracił najle- 
pszego druha, którego od lat dziecinnych ko- 
chat jak brata. Obaj pozostali towarzysze zo- 
stawili smutną mogiłę i udali się na parę ty- 
godni do Gabonu. 


-— Dzielnica żydowska w Rzymie. 
Jak donosi korespondent Gaz. War. z Wiecz- 
nego miasta, w tamtejszej radzie miejskiej po- 
stanowiono zburzyć całkowicie nadtybrzańską 
dzielnicę Ghetto, wyłącznie zaludnioną przez 
wrzekomy proletaryat żydowski. Jestto jedna z 
najbrudniejszych części nietylko Rzymu, ale w 
ogóle wszystkich mias; we Włoszech. Najda- 


wania amfiteatru ojca swego Wespazyana, sla- 
wnego Kolosseum. Za Papieży, aż do Piusa IX, 
nie wolno im było mieszkać po za tą dzielni- 
cą, która miała rogatki, zamykające się co wie- 
ezör. Dopiero ostatni Papież znieść je kazał i 
pozwolono żydom przebywać, gdzie im się po- 
doba; ale większa ich część pozostała dobro- 
wolnie w Ghetto. Zburzenie tej dzielnicy, będą- 
cej od ośmnastu wieków gniazdem Izraela, do- 
prowadzi zapewne do odkrycia mnósta zakopa- 
nych skarbów, o których sami dzisiejsi żydzi 
nie wiedzą, Atoli przeczuwając to, składają wiel- 
kie sumy miastu, by się oprzeć wywłaszczeniu 
i zburzeniu ich nowej Jerozolimy. Jednak opór 
wszelki ustać dziś musi wobec grożącej cho- 
lery i nacisku, jaki na radeów miejskich wy- 
wiera nieżydowska prasa rzymska i włoska. 
Wszystko, co żyje po za obrębem Zydowstwa, 
domaga się zwalenia tego olbrzymiego Śmietni- 
ka, w którym żyje jak w ogromnej norze 30.000 
wyznawców Mojżesza. 
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Najnowsze atlasy geograficzne 


Do nauk najbardziej u nas zaniedba- 
nych, należy bez wątpienia geografia, w któ- 
rej nas -- nie mówiąc już o Zachodzie — 
nawet rossyjski wschód Europy nieskończe- 
nie przewyższa. Nietylko liczba uczonych, 
zajmujących się tym przedmiotem, a zatem 
i liczba dzieł speeyalnych, jest niknąco ma- 
ła, ale brak nawet dotkliwy podręczników 
naukowych i szkolnych, tylko mozolnie za. 
stępuje się tłómaczeniami z dzieł niemiec- 
kich. W szkołach naszych średnich nieda- 
wno minęły te czasy, kiedy cała nauka 
ograniczała się na przerobieniu w pierwszej 
klasie małego Bellingera, a i dzis jest jesz- 
cze ona po macoszemu traktowana. Po do- 
mach wyjątkowo tylko zobaczyć można 
książkę geograficzną, albo które 2 nader 
nielicznych u nas pism tejże dziedziny; wy. 
jatkowo nawet jakikolwiek atlas podręczny 
(Handatlas nie Schulatlas). A jednak potrze- 
bę posiadania w domu dobrego atlasn uczu- 
wać powinien nietylko każdy nauezyei.] 
lecz w ogóle każdy człowiek, wznoszący si 
choć nieco nad poziom przeciętnego wy 
kształcenia, skoro zaprzeczyć się nie da, iz 
żaden podręcznik nie daje wszystkim ezłon- 
kom rodziny tak dogodnej i miłej sposobno- 
ści ciągłego, choćby tylko dorywczego od- 
świeżania sobie wiadomości geograficznych. 

Niełatwym jest jednak wybór dobre- 
go atlasu, tem bardziej, że księgarnie nasze 
w tym właśnie kierunkn częściej zaopatrzo- 
ne Są w rzeczy gorsze, niż w lepsze. I tak 
najpowszechniej spotkać się można z atla- 
sami Sohr-Berghausa albo Andróe'go, Wy- 
mieniony nasamprzód atlas w coraz to now- 
szych W Głogowie pokazuje się wydaniach. 
Obeenie (od roku 1978) w opracowaniu już 
siódmem, uskutecznionem przez Handtkego. 
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towarzy- ' Rozpowszechnienie to swoje u nas zawdzię- 
Ś. p. Klemen-* eza jednak chyba ! 


bliskosci Glogowa rą- 


ości, gdyż cena wydania wiel- 
0 kartach wynosi 45 mark, 
| mniejszego zaś w 65 kartach 31:60 mark, 
w 35 kartach 1650 mark. W świe- 
lcie bowiem naukowym głogowskie wyda- 
wnietwa Flemminga żadnej nie mają repu- 
taeyi — techniezne ich wykonanie jako > 
sługujące się litografia, nigdy nie mo 
dojść do takiej wyrazistości TARN, a 
: sunku, jaką przedstawia miedzioryt lu Sap 
loryt. — Za pomoca tejże same) techniki 
wykony jest także (1881) atlas dr. RÓ 
da Andree w instytucie geograficznym vel- 
hagena i Kiasinga w Lipsku, którego sA 
młody (lecz znany już z kilku a, 
prac geograficznych) uczony jest przełożo: 
nym. Atlas ten, bodaj czy jeszcze więcej 
nie jest rozpowszechniony niż pierwszy, 
gdyż za cenę 15 złr. otrzymuje kupujący 80 
96 kart i 98 stron in folio tekstu w PIC- 
knej oprawie. Tekst sam przedstawia zatem 
już dość spory podręcznik geograficzny — 
szkoda tylko, że nie mogły być w nim Je- 
szcze uwzględnione ostatnie obliczenia sta- 
tystyczne z 8! grudnia 1880. Ilość 96 kart 
należy znacznie zredukować, gdyż jest tu 
właściwie tylko 48 kartek z obu stron za- 
drukowanych, a liczonych w ten sposób, że 
większe mapy, ciągnące się przez obie stro- 
ny otwartej księgi, rachują się Za dwie. 
Mapy statystyczne p. Andrée nie odznacza- 
ja się zbytnią bezstronnością; tak n. p. ka- 
żda kolonia niemiecka w Galieyi, na Wę- 
grzech lub w Rossyi ma już wkoło siebie 
kółeczko kolorem Niemeów oznaczone, gdy 
tymczasem na całej przestrzeni gubernii ko- 
wieńskiej, grodzieńskiej i wileńskiej, ! na 
całem Podlasiu nie widać ani śladu barwy, 
narodowość polską przedstawiającej. Co się 
wreszcie tyczy doboru kart, to nie mówiąc 
już o krajach w skład rossyjskiego państwa 
wchodzących, które we wszystkich atlasach 
niemieckich są mniej lub więcej zaniedba- 
ne, nie znajdujemy tutaj i Galicyi na wię- 
kszej karcie, jak tylko na karcie monarchii 
austro-węgierskiej, nie znajdujemy zresztą 1 
innych krajów europejskich w rozmiarae 
większych jak 1: 3,000.000, I : 2,500.000 — 
rzadko jak 1:1,500.000, podczas gdy nie- 
mieckie kraje zwykle w stosunku 1 : 1,000.000 
lub nawet 1 : 870.000 przedstawiają się. Tak 
więc atlas ten obliczony jest głównie dla 
potrzeby rodzin niemieckich — z naszemi 
zaś potrzebami w wielu względach się ro- 
zmija. 
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* Kolej Karola Ludwika, Od 21 do 
31 lipca r. b. było dochodu na linii Lwów- 
Kraków 213.031 zł. 15 ct, (w tem na linii 
lokalnej Jarosław-Sokal 3.963 zł 37 ct.), na 
liniii Lwöw-Brody-Podwoloezyska 52.805 zł. 
76 ct., razem 265.836 zł. 91 et. Od 1 stycznia 
do % lipca dochód na pierwszej linii wynosił 
4,446.485 zł. 1 et., na drugiej 1,075.380 zł. 
40 ct, ogółem 5,521.865 zł 41 ct, W tym 
samym zaś czasie roku zeszłego na pierwszej 
linii 4,587.247 zł. 53 ct., na drugiej 1,038.894 
zl. 26 ct., ogółem 5,626.141 zł. 79 ct. 

: Konkurs żniwiarek w Brwinowie 
pod Warszawą został już rozstrzygnięty w na- 
stępujący sposób: Pierwszą nagrodę przyznano 
r. Floryanowi Grubińskiemu za jego „Przodo- 
downicę*. Drugą otrzymała Żniwiarka „Royal“, 
ulepszona przez p. Jentysa, a wykończona w 
warsztatach Lilpop, Rau i spółka. „Champion* 
(cięższa) wystawiona przez pp. Wasilewskiego 
i Pilaskiego, zajęła trzecie miejsce. Za niemi na- 
stępuje żniwiarka Walter-Wooda, przerobiona 
przez p. Dubeltowicza i przez jego firmę przed- 
stawiona, oraz „Light-Champion“ pp. Wasilew- 
skiego i Pilaskiego. Zasłużyła też na odznacze- 
nie kosiarka „New-Ohampion* tejże firmy, tu- 
dzież bukownik do koniczyny, wynalazku pana 
Skawińskiego. 


x Dowóz rossyjskiej nafty. Frem- 
denblatt pisze: Doniesienia o dowozie z Rossyi 
do Austryi petroleum zdają się potwierdzać. 
Wiadomo, że w Baku nad morzem Kaspijskiem 
wykryto nieprzebrane Źródła oleju skalnego. 0- 
beeny wlaściciel tych źródeł zamierza doprowa- 
dzać nafto rurami tak do najbliższych stacyj 
kolejowych. jak i morza. Co się tyczy specyal- 
nie eksportu də Anstryi, to nafta będzie wysy- 
łaną do Warszawy a ztamtad do Austryi. 
Wiedeńskie stowarzyszenie dla budowy wago- 
nów otrzymało już ofertę na sto wagonów, prze- 
znaczonych wyłącznie na eel powyższy. Frem- 
denblatt obawia się z tąd szkodliwej konkuren- 
eyi dla przemysłu naftowego w Galieyi, 


x 

W miesiącu 
kcya soli w 
sprzedaż zaś 
mym miesiąc 


Produkcya i sprzedaż soli. 
czerwcu r. 1884 wynosiła produ- 
Galieyi 127.120 centnarów metr., 
102.870 centn. metr. W tym sa- 
u roku zeszłego wynosiła produ- 
| keya ds centn. metr, sprzedaż zaś 90.081 
s tenth. Metr. 4 porównania wyplywa iż w mie- 
Siącu ezerweu r. b wyprodukowano 0 6.878 


eentn. metr. i sprzedano o 12.839. cent. metr. 
więcej, niż w tym samym miesiącu roku ze- 
szłego. 


x Wyrób wódki. W miesiącu czer- 
wcu roku 1884 wyrobiono w 46 gorzelniach 
galieyjskich ogółem 288.710 opodatkowanych 
stopni alkoholu. Największa liczba gorzelni była 
w ruchu w powiecie kołomyjskim, bo 14, w 
których wyrobiono ogółem 90.345 opodatkowa- 
nyeh stopni alkoholu, następnie w stanisła- 
wowskim 13 (124.385 opodat. stopni alkoh.), 
w samborskim 5, tarnopolskim 4, krakowskim 
i lwowskim po 3. W powiatach skarbowych: 
nowosądeckim, przemyskim i rzeszowskim, sano- 
ckim i tarnowskim nie funkcyonowała w ezer- 
wcu ani jedna gorzelnia. 


*,* Wyrób piwa, W miesiącu czerwcu, 
wywarzono w 163 browarach galicyjskich ogó- 
łem 43.900 hektolitrów piwa. Największa liczba 
browarów była w ruchu w powiecie skarbowym. 
rzeszowskim, bo 29, następnie w brodzkim 21, 
tarnopolskim 18, przemyskim 15, krakowskim 
i sanockim po 12, nowosądeckim i stanisła- 
wowskim po 11, tarnowskim 9, lwowskim 8, 
samborskim 7, w mieście zamkniętem Lwowie 
5, kołomyjskim 3 i w Krakowie 2. Pod wzglę- 
dem ilości wywarzonych hektolitrów, pierwsze 
miejsce zajmują gorzelnie w powiecie krakow- 
skim, w których wywarzono 5.324 hektol. pi- 
wa, a następnie pięć gorzelni w samym Lwo- 
wie, które wyprodukowały 5.012 hekt. 


OSTATNIA POCZTA 


Wczoraj o godzinie w pół do dwuna- 
stej Najj. Cesarz Austryacki powitał 
na stacyi w Ebensee przybywającego z Sale- 
burga monarchę niemieckiego, po- 
czem obydwaj Władcy udali się jednym wa- 
gonem do Ischl. Z uderzeniem godziny 12 
stanął pociąg dworski na peronie w Ischl. 
Tutaj pierwsza Najj. Pani powitała cesarza 
Wilhelma. Tłamy publiczności przyjęły oby- 
dwóch Monarchów pełnemi zapału okrzyka- 
mi. Z dworca kolejowego Najj. Cesarstwo 
Austryaccy odprowadzili cesarza Wilhelma 
do hotelu zur Kaiserin Elisabeth, gdzie na- 
stąpiło przedstawienie ministrów i dostojni- 
ków dworskich. Na godzinę 3 po południu 
zapowiedziany był obiad dworski w willi ce- 
sarskiej. (Patrz Telegramy). 

Dodajemy tu wreszcie, iż na wyraźne 
życzenie Naji. Pana, udał się do Ischl 
także prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza. 


Według wczorajszych dyspozyeyj, N aj- 
jaśniejszy Pan uda się dnia 21 b. m. 
w towarzystwie Najd. Cesarzewicza Rudolfa 
i z licznym orszakiem na ośmiodniowe ma- 
newry do Brucku nad Litawą. Dnia 28 bm. 
wyjedzie Monarcha z Brucku do Aradu, gdzie 
zabawi do 3 września, poczem Swoją obe- 
enością zaszczyci zapowiedziane na 4 i 5 
września manewry pod Malaczką i na 6 b. 
m. pod Augern. Dnia 7 września powróci 
Najj. Pan do Wiednia dla przyjęcia króla 
Milana, a po dwudniowym wypoczynku u- 
dadzą się obydwaj Władcy i Najd. Cesarze- 
wiez pociągiem kolei Północnej na wielkie 
manewry na polach Marchijskich. 


W. książę Konstanty Mikołaje- 
wiez, który przez dni kilka bawił w Wie- 
dniu, zachowując ścisłe incognito, odjechał 
przedwczoraj do Beyreuthu. 


Wypadkiem, którym zajmuje się obe- 
enie cała prasa wiedeńska, jest znane 
Najw. pismo odręczne, znoszące do- 
tychczasowe normy, mocą których z nada- 
niem orderów św. Szezepana, Leopolda i 
korony żelaznej połączone było wyniesienie 
w stan szlachecki lub wyższy, albo też go- 
dność tajnego radcy. Wobec zapatrywania 
sfer liberalnych, które zdają się widzieć w 
tem postanowieniu środek ochrony przeciw 
zbytniemu napływowi żywiołów mieszezan- 
skich do kół szlachty, podnoszą w innych 
kołach, jak to zaznacza korespondent wie- 
deński Czasu, iż decyzya cesarska nie miała 
na celu ani politycznych, ani soeyalnych 
tendencyj, a dąży tylko do tego, aby na 
przyszłość uwolnić Monarchę od konieczno- 
ści nagradzania zasług w sposób podwójny, 
to jest przez odszczególnienie orderem i 
przez udzielenie zarazem dostojeństw lub 
szlachectwa. 

Rozporządzenie to, pisze dalej kore- 
spondent, zrówna statuta orderowe w Austro- 
Węgrzech ze statutami orderowemi w in- 
nych państwach europejskich. Nie należy 
zapominać, że w Austryi w ostatnich cza- 
sach bardzo wiele było odznaczeń ordero- 
wych, co pociągało za sobą udzielanie wyż- 
szych stopni w razach, w których niższe 
byłyby zupełnie odpowiednie. Nowe to roz- 
porządzenie nie jest wymierzone tylkösprze- 
ciw sferze mieszczańskiej, ponieważ przez 
tę decyzyę Monarchy nawet takie stopnie or- 


4 


derowe, które udzielane bywają tylko człon- 
kom najwyższych rodów szlacheckich, w 
przyszłości nie będą połączone z dotych- 
czasowemi godnoseiami. W końcu zaznacza- 
ją koła pomienione, że właśnie liberalne 
mieszczaństwo, jeżeli wyznaje na seryo za- 
sady demokratyczne, nie będzie przeciwne 
rozporządzeniu, które pod pewnym wzglę- 
dem demokratyzuje ordery. Obywatele będą 
mogli w przyszłości otrzymać wysokie od- 
znaczenia, a pod względem socyalnym nie 
utraci ich stan mieszczański. 


Presse pisze na naczelnem miejscu: 
Akt przedwczorajszego ukonstytuowania się 
nowo wybranej praskiej Izby handlowej 
odbył się w sposób poważny i podniosły, i 
pośród objawów, które pozwalają mieć na- 
dzieję, iż działalność nowej Izby będzie zba- 
wienną. Gorące uznanie komisarza rządowe- 
go dla działalności przyszłej Izby, słowa 
patryotyezue nowo wybranego prezydenta, 
w których podniósł lojalność nowej Izby, 
oraz jednomyślay wybór niemieckiego człon- 
ka pierwszym wiceprezydentem, każą się 
spodziewać, że Izba praska, która ostatnie- 
mi czasy była prawie wyłącznie widownią 
narodowych i politycznych rozterek, powró- 
ci obecnie do właściwego swojego zadania, 
do poświęcenia wszystkich swoich sił inte- 
resom ekonomicznym kraju. 


Berlińska Kreuz Ztg. poświęca zjaźdowi 
Monarchów w Ischl artykuł, podnosząc, 
iż wypadek ten będzie powitany 2 radością 
przez ludy obydwóch państw jako rękojmia 
pokoju i pomyślności, i jako wyraźny symp- 
tomat, że połączenie dwóch potężnych ce- 
sarstw środkowej Europy jest trwałe i nie- 
rozerwalne. 


Z Mińskiego powiatu piszą do 
petersburskiego Kraju: 

Proboszczowie tutejsi otrzymali nieda- 
wno okólnik ks. metropolity, obja- 
śniający duchowieństwo o obowiązkach jego 
w stosunku do władz administracyjnych i 
kościelnych. Ks. metropolita przypomina naj- 
przód, że „w sprawach wiary i służby ko- 
ścielnej, duchowieństwo ma prawnie ustano- 
wioną władzę dyecezyalną, której w spra- 
wach tego rodzaju powinno podlegać i wszy- 
stkie jej rozporządzenia bezwarunkowo wy- 
konywać.* Ks. metropolita powołuje się na 
słowa św. Pawła i na ustawy państwowe, 
w których wyraźnie powiedziano, „że „ZA- 
rząd sprawami kościelnemi w każdej dyece- 
zyi należy wyłącznie do biskupa“. W razie 
żądań tego rodzaju ze strony miejscowych 
organów administracyjnych, proboszezowie 
i dziekani powinni przedwstępnie donosić o 
tem metropolicie i oczekiwać jego rozporzą- 
dzenia pod groźbą suspensaty. 


Do Politische Correspondene piszą z 
Belgradu, że dzisiaj mieli tam przybyć taj- 
ny radca hr. Eugeniusz Zichy i radea sek- 
cyjny Herich, jako delegowani węgierskiego 
ministerstwa handlu i komitetu wystawy 
krajowej. Podróż ta ma na celu skłonić rząd 
serbski do udziału w węgierskiej wystawie 
krajowej. 


Przebieg drugiego posiedzenia k o n- 
gresu francuskiego był niemniej 
burzliwy, jak pierwszego. Prawdziwie skan- 
dalicznem zachowaniem odznaczają się szeze- 
gólniej członkowie radykalnej lewicy, znani 
zwolennicy wszechwładztwa ludowego, bra- 
terstwa , równości 1 wolności, którzy jednak 
rozumieją wolność I równość tylko dla sie- 
bie, nie dopuszczając nikogo do głosu. Wy- 
brany przez to stronnictwo mowea general- 
ny, Madier de Montjan obwiniał rząd o pro- 
wokowanie scen gwałtownych, o dążności 
reakcyjne i w ogóle o chęć stłumienia woli 
narodowej, a prezesa kongresu Leroyer, o 
dążności zabicia i stłumienia parlamenta- 
ryzmu. Następnie, wskazując na lewicę, o- 
Świadczył, że tam tylko siedzą szezerzy re- 
publikanie, a zwracając się do członków rzą- 
du i stronnictwa umiarkowanego, dodał, ze 
to są rzeczywiści nieprzyjaciele republiki. 
Wszystkie żywioły skrajne przyjęły tę mo- 
wę i te zarzuty oklaskami. Następnie Bau- 
dry d'Asson wywołał powtórnie niesłychane 
wzburzenie, chege wbrew protestowi pre- 
zesa kongresu odczytać jakieś oświadczenie, 
Półtora godziny znowu trwały te wichrze- 
nia żywiołów bez ładu, na które stronnl- 
two umiarkowane patrzyło z pogardą. Gdy 
nareszcie zdołano przystapić do głosowania, 
z całej Izby oddano tylko 434 ważnych gło- 
sów, powstrzymało się zatem od głosowania 
blisko 400 członków kongresu. W końcu 
odczytał prezes wniesione poprawki i o- 
świadczył, że komisya się ukonstytuowała. 
Poprawek podano przeszło 25. Oprócz po- 
prawek wniesiono także wiele projektów do 
ustaw, które w odczytaniu wzbudziły śmiech 
ogólny. 

Dzienniki paryskie potępiają stanowczo 


skandale, wywoływane w kongresie i wzy- 
wają ciało prawodawcze, ażeby przyspieszy- 
ło zamknięcie sesyi. 

Temps, wracając do rozbitej konferen- 
eyi mniema, że Anglia stworzyła sobie nie- 
zmiernie trudną sytuacyę, ponieważ po przy- 
znaniu kwestyi egipskiej na konferencji 
międzynarodowego charakteru, nie będzie 
mogła teraz uczynić Egiptu bezwzględnie 
zależnym od swojej woli. 


W Ath, w Belgii, gdzie wybrano 
kandydata stronnictwa liberalnego, oświad- 
czył deputowany, że wybór jego poczytać 
należy za protest przeciw nowej ustawie 
szkolnej. Donoszą zresztą $wieäsze depesze 


że ruch ogólny przeciw projektowi ustawy | stein była wielce 


szkolnej gabinetu p. Malou, 
gwałtownie. 


wzmaga się 


Z ogłaszanych protokołów konfe- 
rencyi, znajdujemy w depeszach z Lon- 
dynu podniesiony szczegół o wniosku posła 
niemieckiego hr. Münster. Kiedy 
lord Granville nie dopuścił wniosku o sta- 
nie sanitarnym do dyskusyi, oświadczył hr. 
Miinster na posiedzeniu następnem: „Kwe- 
stya sanitarna ma charakter administracyjny 
i alteruje jako taka po części także budżet 
egipski. Reprezentant Niemiec ma instrukcyę, 
na mocy której oświadcza, że w tej mierze 
rząd niemiecki nie może przyjąć zapatrywań 
Granvilla. Żąda zatem powtórnie opinii pre- 
zesa konfereneyi i swoich kolegów.* Potem 
oświadczeniu, odpowiedzieli reprezentanci 
Włoch, Austryi i Francyi, że zgadzają się z 
zapatrywaniem hr. Miinstera i uważają kon- 
ferencyę za kompetentną do obrad nad re- 
formą komisyi sanitarnej w Egipcie. Gdy 
lord Granville trwał w swoim uporze, hr. 
Miinster polecił zaznaczyć w protokole, że 
wszyscy koledzy wniosek jego poparli, 


Amsterdamski Algemeen Handelsblad 
zwraca uwagę na ewentualność odpadnieeia 
wielkiego księstwa Luksemburgu od Holan- 
dyi, w skutek śmierci księcia Oranii i mówi 
o tym przedmiocie tak swobodnie, jak ża- 
den z dzienników niemieckich, którym przy- 
pisywano inspiracye z góry, spowodowane 
myślą o aneksyi księstwa przez Niemcy. 
Rzeczony dziennik holenderski pisze: 

„Zdaniem naszem, ogólne usposobie- 
nie w Luksemburgu nie jest tak nieprzy- 
jazne myśli zupełnego połączenia się z,Niem- 
cami, jakby się to na pozór zdawać mogło. 
Zarówno położenie, jak stosunki handlowe i 
komunikacyjne wielkiego księstwa zniewa- 
lają je do bliższego pomknięcia ku Niem- 
com. Prócz tego zresztą, piękny ten kraj 
wielokrotnie już stanowił część państwa nie- 
mieckiego, a jeżeli w ciągu stuleci bywał 
austryackim, burgundzkim, hiszpańskim, 
francuskim, niderlandzkim, albo nawet sa- 
modzielnym, to przecież faktem jest, że w 
kraju tym język i obyczaj niemiecki uzy- 
skały u przeważnej części ludności zupełne 
obywatelstwo. Nie bez znaczenia przytem 
jest wcielenie Alzącyi i Lotaryngii do pań- 
stwa niemieckiego i przyjęcie Luksemburga 
do związku celnego. Luksemburg prawdopo- 
dobnie przypadnie kiedyś tej linii walram- 
skiej, która do r. 1866 panowała w Nassau.“ 


Stany Zjednoczone Ameryki północnej 
zarządziły środki kontroli nad przybywają- 
cymi z Kuropy wychodźcami, którzy nie ma- 
ją środków utrzymania, Donoszą o tem z 
Nowego-Yorku: Komisarze rządowi, czuwający 
nad przybyszami z Europy, otrzymali najsuro- 
wszy rozkaz nie wpuszezania wcale na ląd 
przybyłych, którzy nie będą mogli wylegity- 
mować się potrzebnemi do utrzymania się 
środkami. Pięćdziesięciu Rumunów odesłano 
w tych dniach z powrotem do Bremy, kilka 
rodzin do Wrocławia i do Indyj. 


TRLBERANTGAZERY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 sierpnia. Z powodu 
zjazdu Monarchów w Ischl, Wie- 
ner Abendpost pisze: Ludy Austro- 
Węgier, przyzwyczajone w ponawiają- 
cych się regularnie od lat kilku zjaz- 
dach Monarchów upatrywać najcen- 
niejszą rękojmię pokoju, i tym razem 
witają zjazd ze szczerą radością i naj- 
serdeczniejszemi życzeniami błogosła- 
wieństwa. Ogölnem jest przekonanie, 
iż silny węzeł, łączący obydwa Domy 
panujące, przyniesie szczęście nie tylko 
ludom obydwóch państw, lecz całej 
Europie. 


Ischl, 6 sierpnia. Cesarz Wil- 


„udał się na obiad galowy, powrócił o 
(godzinie 5 z willi cesarskiej do swo- 
'jego hotelu. Tłumy publiczności two- 
|rzyły gęsty szpaler. Do obiadu zasia- 
‚dio 23 osób, pomiędzy niemi także 
Najd. Arcyksiężniczka Walerya, dalej 
j osoby należące bezpośrednio do świty, 
(wreszcie Minister dr. Dunajewski, ba- 
ron Hofmann i hr. Pejacsewicz. Cercle 
 przeciągnęło się dłużej, niż zazwyczaj, 
w skutek czego zaniechano przejażdżki. 

Ischl, 6 sierpnia. Cesarz Wil- 
helm, witając się z Najj. Pania, po- 
wiedział, iż tegoroczna kuracya w Ga- 
korzystna dla jego 
zdrowia. Tłumy publiczności oczeki- 
wały na powracających z hotelu Najj. 
Państwa i powitały ich entuzyastycz- 
nemi okrzykami. W czasie obiadu ga- 
lowego przygrywala muzyka wojsko- 
wa. Każde spotkanie Monarchów na- 
cechowane jest największą serdeczno- 
ścią. 

Wersal, 6 sierpnia. Komisya 
kongresu, w porozumieniu z pre- 
zesem gabinetu Ferrym, przyjęła po- 
prawkę deputowanego Andrieux, mo- 
cą której członkowie rodzin, które 
dawniej panowały we Francyi, maja 
być wykluczeni od godności prezy- 
denta rzeczypospolitej. Sprawozdanie 
komisyi zostało dzisiaj przedłożone 
kongresowi. 

Wersal, 6 sierpnia. Sprawo- 
zdanie komisyi odczytano wśród 
hałaśliwych przerw, spowodowanych 
przez skrajną lewicę. Rozprawy roz- 
poczną się dopiero jutro. 

Tulon, 6 sierpnia. Od wczoraj 
z rana do dzisiaj godziny 6 rano 
umarły tutaj na cholerę 4 osoby, 
w Marsylii 8, w Arles 2 osoby. 


Bruksela, 6 sierpnia. Po ukoń- 
czeniu dzisiejszego posiedzenia parla- 
mentu, na którem obradowano nad 
przywróceniem stosunków dyploma- 
tycznych ze Stolica św., tłumy lu- 
du, zgromadzone przed gmachem par- 
lamentu, wyprawiły deputowanym ka- 
tolickim krzykliwą demonstracyę. Ze 
strony przeciwnego obozu przyjęto 
w podobny sposób deputowanych libe- 
ralnych. Policya rozproszyła tłumy, 
przyczem aresztowała wielu eksce- 
dentów. 

Rzym, 6 sierpnia. Urzędownie 
donoszą: Ani w zakażonych miejsco- 
wościach , ani w lazaretach nie za- 
szedł nowy wypadek cholery. 


Wiedeń, 7 sierpnia. Wiener Zig. 
ogłasza Najw. rozporządzenie z 
dnia 29 lipca w sprawie użyczenia 
okolicom Galicyi, dotkniętym powo- 
dzia, pomocy z funduszów państwo- 
wych aż do wysokości 800.000 złr., 
z której to sumy kwota aż do wyso- 
kości 500.000 złr. ma być uważaną 
jako bezzwrotne wsparcie, kwota zaś 
aż do wysokości 300.000 złr. jako 
bezprocentowa zaliczka, zwrotna w 
sześciu latach, licząc od 1 stycznia 
1886. 

Kopenhaga, 7 sierpnia. (Zel, pr.) 
Za zezwoleniem rządu utworzyło się 
tutaj stowarzyszenie dla palenia zwłok. 


Petersburg, 7 sierpnia. (Tel. pr.) 
Journal de St. Póiersbourg zaprzecza 
pogłoskom o wybuchu cholery 
w Petersburgu, i oświadcza, iż 
wrzukoma zaraza syberyjska, jaka 
grasowała w pojedynczych okolicach 
Rossyi, jest po prostu zarazą bydlęcą, 
której zresztą położono już zaporę. 

Paryż, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W kołach tutejszych są zdania, że 
gdyby Francya przystała na zniżenie 
sumy odszkodowania i zezwoliła na 
przedłużenie terminu zawieszenia broni, 
łatwo jej będzie osiągnąć z Chi- 
nami porozumienie na drodze 
pokojowej. 

Tulon, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Przybył tutaj z Wiednia doktor me- 


helm, który o godzinie iej po poł. |dycyny Mundy dla studyów nad 


cholerą, Epidemia w Marsylii 
zmniejsza się stanowczo. 


Rzym, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 


5 


pierowa —'—, Galie. listy zastawne ——, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, Ga- 
lieyjski bank rustykalny ——, Losy z r. 1883 
—'—, Napoleondor 9:65—, Rubel papierowy 


Zdrowie Ojca św. znacznie się po- | 1:22. Usposobienie spokojne. 


prawiło. Papież udziela codziennie po- 
słuchań. 

Ateny, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Szkody zrzadzone pożarem 
zamku królewskiego oceniaja na 
pół miliona franków. 

Ischl, 7 sierpnia. Przedstawienie 
w teatrze powiodło się świetnie. Najj. 
Monarchowie zabawili do samego 
końca, poczem udali się na herbatę 
do willi cesarskiej, na która otrzymali 
także zaproszenie hr. Kalnoky i pan 
Tisza. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, dnia 6 sierpnia 1884, godzi. 1! 
min. 40. Alp. Tow. górn. 60:60, Weg. akcye ' 
kredyt. 31675 Akeye anglo-austr. 11225, Akcye ! 
banku Union 105:80, Akeye kolei Karola Lu- | 


dwika 268°25, Akcye kolei północnej 23925, | 
Akcye kolei południowej 15025. Akcye kolei | 
Afóld 17875, Akcye kolei Elżbiety 31380, | 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188°—, ' 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 166 75, ı 
Wiedeńskie losy 125:50. Akcye kolei Rudolfa 
—.—,Akcye kolei Albrechta —,— Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 102.—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*50. Losy regulacyi 
Cisy 11530, Losy tureckie 21’—, Węgierska 
renta 92-35, Akcye banku związkowego 108.—, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —'—, Akcye kolei pań- 
Btwowej —.—, Rubel papierowy 1*215/,, Wẹ- 
gierskie losy 116-—, Marka niemiecka —.—, 
Usposobienie słabsze. 


Wiedeń, 7 sierpnia 1884 r., godzina 10. 

. 20. Akcye kredytowe 313:90, Anglo- 
Austr, 112-50, Unionbank 10580, Kolej Karola 
Ludwika 267-50, Południowa 149'90, Renta pa- 


Telegramy zbożowe z dnia 6 sierpnia. 
| Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 8.50 do 
10:50 zł., żyto —— do —— zł, jęczmień 
—— do —— zł, kukurudza — — do — — 
zł, owies ——-- do —— zł, okowita per 
10.000 litr procent 28'— do 28 25 zł. Buda- 
Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8:83 
do 8-85 zł., rzepak (sierpień—wrzesień —'— 
do 1260 zł. Berlin: Pszenica żółta (na gru- 
dzień) 159:50 m., żyto —— m., spiritus 50:60 
olej rzepakowy 51:50 m. Szczecin: Pszenica 
——, rzepik ——. Paryż: mąki 159 kilgr. 


46— fr., olej rzepakowy —'— fr., spiritus 
-—, fr. Wrocław : Pszenica —*—, żyto 
—,—, owies ——, spiritus ——, kukurudza 


——, Kolonia: Pszenica —'—. 


| Odpowiedzialny radsktor Adam Krecho wieeki 


ZE ZZOZ ZZ ZOZ DOZ WOZY ZZ OW CNN 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 7go sierpnia 1554, 
Hotel George'a 
Pp. F. hr. Hompesch z Rudnika. T. Roz- 
wadowski z Polski. T. Łukowska z Jass, 
Hotel Langa 
Pp. H. Schnoor z Lipska. A. Alerhand 
z Czerniowiec. A Gutsman z Berlina. 
Hotel Angielski 
Pp. A. Dobrowolski z Albinówki. P. 
Chrzanowski z Podhoree. E. Tarnowiecki z Czer- 
niowies, I. Głąbiński z Rozdołu, Dr. Z. Zaho- 
rowski z Radziwiłłowa. 
Hotel Warszawski 
Pp. B. Opalecki z Podusilny. I. Kaspa- 
rik z Krakowa. M. Deputat z Dubowiec. 


Pociągi kolejowe. 
Od 20 maja 1884. 
podług zegaru lwowskiego 
Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 


o godzinie 11 min. 10 w 
e nA 


Najniższa temperatura w nocy 15.0'C. 
ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.0mm. 


Z obserwatoryum c. k. Szkoly poli- 
technicznej we Lwowie. 
p = 49050 X = 4141’ w. = 340% ,5. 


nocy pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
ny, 0 godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł. 


io godz 10 mia. 27 wieczór pociąg | TE 
_mięszany. E. = 5m Ali. 0, = Mm Mo |, 
| Do Stanislaw owa na Stryj: rano o godz. | Zachód słońca 7go sierpnia o 7h. 30m., 2; wschód 
7 Dr 5 er mięszany , wieczór o o 16h. 40m., 7. p” 
godz, ( min. iV pociąg omnibusowy i o W sierpniu nastąpi pełnia księżyca 00 
j 42,m 8; HARA kwadra 13d 16h 44m, 2; nów 20d 


godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj. 
| Przychodzą do Lwowa: 


11h 30m, 2; pierwsza kwadra 28d 5h 18m, Va 
Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Fer! 
| | geum) 16d 6h, 5, w punkcie odziemnym (Apogeum) 
lą podma ZE na dworzec Podzamcze o | *8d 12h, 5. i 4, 

odz. 10 min. 13 wieczór pocia = Równanie czasu będzie ciągle dodatnie, W stu- 
| ner o godz, 2 min. 28 p PO | tek czego zegary zwykłe wyprzedzać będą zegary 

r y 42 orni eo GEE o ilość E. w prawdziwe południe. ; 

p u 2 SE Stan średni barometru zredukowany do pozio- 
mu Adryatyku, jest na sierpień dla Lwowa 762,3mm, 
stan średni termometru 17°C. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


| godz. 3 rain. po 
mieszany. 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. O wieczór | 
pociąg pospieszny, © godz. 3 min. 35 | 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu | 

| 


pociąg mięszany. 6 sierpnia 1884. ża | 9h | UB 
Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 '| Stan barometru w milimetr. || 736,0 | T3Ógo| 136,81 
min. 20 pociąg omiibusowy, + wieczorem 1f Stan. termometra. suchego | | 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o | w st. Cels. g TEN 15, 
godz. 10 min. 56 rrzed poł. pociąg lo- | antena ee 
kalny Stryj-Liwów. i ometru wilgotnego 
> > y Jj = M j| w st. Cels. 15,| 15, | 185 
Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano po- | projność pary w powita | | | 
08 NE, , AEP 5: min, .32 po Pr mie 73 9.a | 12, | 10:8 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 rue — “| em 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. enge powietrza wzgle- ZY 5, 
38 przed poł, pociąg mięszany, WE a 
Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- |— - ” 
ski, o godz. 10 min 26 wieczór pociąg Kierunek wiatru. n | —. |_2- 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. | Moe wiatru, 2 9 1 


pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano 


I k Ilość opadu mierzonego do 2h 1l,mm,, deszcz. 
i o godz. 4 min. 10 po poludniu pociąg EE 


Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 


mięszany. o 9h. -|- 21. 
"| Najniższa temperat i i ana 
Spostrzeżenia meteorologiczne. RAAL. tee ura w ciągu dnia, odezytan 
7, obserwatoryum c. k. Uniwersytetu ð. z À Den 


Barometr 740.62mm. przy temp. 0'C. Psychro- 

metr suchy ey y a EWA wilgotny 14.6 C. | 
rężność pary 11.2mm. Wilgoć 79°,,. ie | 
p ae am: Zachmurzenie 

Temperatura powietrza 13.30R, 
kos arometr idzie w górę. 
an barometiu nad poziom morza 765.3 

Najwyższa temperatura dnia AE WY AA 


(N B. 7/8 1884 od 12h w połud., de 12h 

„w połud. 8/8). 

; Przy wietrze o zmiennym kierunku i tempo- 
raturze średniej sierpnia, niebo w części zamglone, 
powietrze wilgotne, deszez chwilowy możliwy, z re- 

c.  sztą pogodnie, 


po południu i 


"oo a a $ En ee IE placa adach 
Cennik iwowskiej izby handlowej i oa Kurs giełdy wiedeńskiej Tow. kol. żel, państw. po 200 zł. m. k. RA =" Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 13-- 13.25 
Lwów dnia 6 sierpnia 1884 z dnia 2 sierpnia 1884. F gisi kol. państw. po 200 złr. w. a. 149.— 149.50| p.” AOI a Ea TR E — 
== = . kol. weg. gal. 3 200 zł. w sreb 73 A undacya szpitala Areyks. Rudolfa 
płacą hadaj 1. Dług państwa. płacą żądają sbrza 173,— 10525 | mollo zt wat ża « - » U 1942088 
walate anat, r A De r Ar A Listy zastawne losowane. Salma po 40 zł. gł k.. Ea wisi SM gó 
=, rr. at, | Jednolity dług państwa w banknot. gólny rolniezo-xredytowy Zakład dl St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . h 49, = 
1. Akcye za sztukę. 3 zdr. »% t. maj-listopad . h ] 1 81.10 81.25 Galieyi i Ba w 15 l. 6 pr. i —.— ._—_| Pożyez, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24,50 
Kol. g. Kar. Lud po200zt.m.k, £269 — 272 50 luty-sierpień . . . . . . . 81.10 81 25 | Powsz. austr. zas, kr. ziem. 4%, pr. w Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.. . . 128,— 130.— 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. &187 — 190 — | Jednolity dług państwa w srebrze. złocie w 500. a E 3 ZOTEESA07550 „ po 50 zł. w. a. . 68— —— 
Banku bip. galie. po 200 zł. w. "1]285 56 280 — styczeń-lipioe . . Br dee 81.30 82.05 TOW A premiowe po 3 pr. 97.25 97.75 Waldsteina po 20 zł. m. k.. . 28.— 29,— 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. S|238 -- 243 ... | kwiecień-październik . . . . . 81.85 82,— | Gel, zak, kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 98.50 99.50| Windischgratza po 20 zł. m, k. 3840 39.— 
2. List. zast. za 10 zł. ” Losy z roku ‚+ pe ao siy pke ai A poż” a= tę Ów ia w = *- 1. ‚pe. 101.50 er 7. Weksle (na 3 miesiące) 
i 9 r. W.a.opr. a= M w 361.5'/4 pr. 98.75 99. jas SSR 
Tow. ar ke. 2 Bak © EE + „ 1860 po 100 złr 5 pr 142.— 144— | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre, a ee Balm zę oe ee ee GAM 
AES ER EIRE T ln T a E So SE 
. gal. 4 pr. s Z Ei » ? £ b er b 5 pre, . p. aa 
ten | GAM hl. È kę 50 hs 30 Renty Com. po 42 lir. austr. „ . 88— ŚlL—| "37 Jatach zwrotne s . 9950 100.— ok BR A £ u | . 12145 124 70 
nn bw |9760 9850 | zy, 5 pro, on CEO DAWN» „go R cy || 
i a T -. „13. R 59.0152. 152 „ Zakł, „ włość. po 6 pre. . —— — — 
2 JON: 8. wy £ ra | Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr —.— —.— | Banku austro-wegiersk. i 5 2 Kurs złota. r 
ZA Zu zi B. 29 ak. 100 2) Renta papierowa Spr. z r. 1881 . 3 96.15 96.30 | Weg. Tow. FR GRE 5 RE ae Dukat cesarski mon. . |. BI4— 516 
sty ad re: 1 de — 7, — — | Austr. renta zł. wolna od podatk. kpr. 103.25 103.40 | „ Zakł. kr. ziems. po 5", pre. . 101.75 102.25 Kö pełnej wagi . . . . 598.  6.75— 
j m TELE "WA, Z x » Orona ee M mmm 
%a pre. kraj. listy zastawne 91 — 92— | 2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 10024.) | 20-frankówka . . . i 9.60 —  9.68.— 
Listy dłużne zə 100 74, Czech . 106.50 —.— | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.20 99.70 PWC imperyat . - 992— 9.94 — 
Ogóln. kred. Zakład dla Gal, Bukowiny . . 100.25 101.— | Tow. xol. żel. Preszów-Tarrów (w. ex.) Talar związkowy . . . . . . mm ——— 
R roln. kę A b 
i Bukow. 6 Pr- los. w 15 lat, x . | Galieyi . . . 102.50 102.-— a 800 zł. 5 proc. w srebrze . . 98.50 99,— | Srebro . . . . e. =m — 
4. Obiigi 22 100 zł Ninan Austryi 105.— 106.25 Kol. pół. po 10 s» m. k. ARIA 1 = Bank krajowy 
Indemniz. galic- 5 pro. m. k, 101 20 102 20 micgrodu . 10150 102.— FAR po zł w.a. . . . o. 101. 02. — 6 NE ; RZY af 
: alne gal. Zakł, kred, Węgier 11 2. 1 „ a .„ 10125 101,75) Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 pre. obligacye pożyczki krajowej 2 —.— j 
gg u _ 5 Be o Ga pr... . - 2. .100—- 100.50 | a pro obligacye pożyczki krajowej —.—. —— 
obligi komunalne anku krajo- . y e dtto, dtto. (Jarosław - Soital) 99.40 99.60 | 9, pre. © ig. komunalne banku kraj. —.—  —.— 
wego 5 pr. W. 8. I emisyi . „ | 96 75 9775 Bank Anglo-aust, 200 zł. emit. zł. 120 111.75 112.— | Kol. liwow.-Czer.-Jass, III. «mis. a 309 %| pre. krajowe listy zastawne md 
Pożyczki kr. z r. 1878 p N pr. wa, u 50 103 50 es 7 idy Pe 160 EA i Sae KAT ORZEC A zę . ns ar Z Iwowsklej Izby handiowe] I przemystowe]. 
1 h f. 0 pr. wa. an A r . tow. eskomt. po 24. „= — . . . D : p 
OS mis Krakowa 1750 5 25 Gal. banka hip. po 200 AMA a wo 0 y= z r. 1868 . . 99.— 99.50 Telegrafowany kurs wiedeński 
E. „ Stanisławowa . f 22 50 24 5a fi bank d Sann A 200zł. wpł.ś0pr. —— ——| wg Meet 1872 . 22 Em dnia 6 sierpnia 1884, 
n ; j al, zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —— —— 2g- gal. kol. a 200 zł. 5 ur. w. a. 4 20 i Í 
6. Monety AŚ Bank dla krajów koronnych a 300 ni Jednolity dług państwa w banknotach 
Dukat holenderski TE p A dw . a. dm Wi a A 6 Losy. ETS ee srebrze . 
Dukat cesarski . 960 25 | Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 863.— 865.— | Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.— 180.— x SN A u 
A TR ka 9 91 10 i Kol. Albrechia a 200 zł. w srebrze . -.— --. | Clarego po 40 zł. p. 5 Rack b +. 4250 3m AEO ANĄ miala sado i 
Półimperymł . e * * * 154 16a | Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.m. 561 — 563.— | Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.59 116 — kredytowej es . 
Rubel rossyjski srebrny -> - > 1 20%, 1 291, | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 232.5: 233 — | Keglevicha po 16 zł. m. k. . . 19—%—__ | Tor k Aka A 
w : [a 1 224 OK . Londyn 
= n , papierowy -> 5g 20 g9 *| Kol. Preszow-Tarn. (w. 6.) a 200 zł. —— --- — | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 1860| Srebro ` u gór w o 
100 marek niemieckich 1 29° I | Bółnoena kolej po 1000 zł. m. k. 2355 2400 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23.25 24.25 | Napoleondor 
Srebro . . - à. - "Ę każ 46 Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 273.75 274.25 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 41.50 425u| Dukat cesarski men 
Lu Se zaczą: śwow..Czarn. kolej po 200 4. w. a weri 158. 188.5 | Palfago po 40 zł m Hr. . aL 8950| 100 marak niamienkieh 
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Rozmaite obwieszczenia. 

L. 35228. (5084 1—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie uwiadamia z miejsca pobytu nie 
wiadomego Józefa Kajetana 2. im. Janow- 
skiego, iż w skutek wniesionego przez 6a- 
lie. Bank hipoteczny przeciw niemu podania 
z dn. 4 lipea 1884 |. 31191, uchwałą z dala 
5 lipca 1884, do l. 31191, nakaz zapłaty 
na sumę wekslową 250 zł. 8. w. z pn., WY- 
dano i takowy równocześnie ustanowionemu 
kuratorowi p. adw. dr. Błażejowskiemu wrę- 
ezono. 
Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów, dnia 2 sierpDIa 1884. 


SR. kwoty 18600 złr. m. e. czyli 19.390 
poja w., że dla niego kuratora w osobie 
olikarpa Strzeleckiego z Chyrowa ustano- 

lono | w sprawie tej termin na dzień 17 
września 1884 wyznaczono. 


Wzywa się nieobecnego Gabryela Bła- 
niw Ado, ażeby przed terminem kurato- 
odki obron odał, lub innego za- 
stępcę sądowi AA ( = 
C. k. sąd powiatowy. 
Starasól, 17 czewea 1884. 


L. 5121. (4982 1—3) 

> c k. sąd powiatowy w Brzeżanach za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Tytusa Pokutyńskiego, Frajdzię Faden- 


L. 3502. poż (4986 1-3) l hecht, Lee Fried, Hunde Fried, Blumę Fried 
C. K. sąd powiatowy W Starejsoli Za- |1 Michała Sikierskiego, że w skutek pozwu 
wiadamia Z miejsea pobytu niewiadomego | Konstaneyi Greenfield przeciw nim i innym 
Gab la BE o, Ze pod dniem 18 | pozwanym o wydzielenie z hipoteki realnoś- 
RT l. 2952 Siy przeciw niemu | ci pod l. k. 294 w Brzeżanach, gruntów: 
daja a Kr Gitla Steiner ij Podpasiecze i Łąka z miasteczka pod l. top. | 


do postępowania ustnego 


Gołda 20 Śl. Bauminger 211 i 212 położonych, utworzenia z tako- : 


pozew 0 zapła ce- 


wych nowego ciała tabularnego 1 przenie- 
sienie do stann biernego tegoż, wyłącznie 
na tychże gruntach z hipotekowanych cię- 
żarów zpn. termin do ustnej Tozprawy ną 
dzień 13 sierpnia 1884, godzinę 9tą z rana 
w tut. e. k. sądzie wyznaczony, i że do za- 
stępowsnia ich adw. dr. Karol Tupet z Brze- 
tau kuratorem zamianowany został, któremu 
przeto wzmiankowani pozwani swe Środki 
obrony podać, lub innego pełnomocnika do 
zastępowania ich, tut. c. k. sądowi wskazać 
mają. 
Brzeżany, dnia 20 czerwca 1884, 


L. 31596. (4921 3-—8) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia celem doręczenia w spra- 
wie firmy J. Gerstenberger, przeciw Edwar- 
dowi Breuerowi, o 410 marek, dnia 9 lutego 
1884 l. 5573 i 24 maja 1884 l. 23262, za- 
padłych i nadal zapaść mających, dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Edwarda Breuera 
przeznaczonych uchwał, kuratorem adw. dr. 


| Szwedziekiego, a tegoż zastępcą adw. dr. 


Krówczyńskiego. 

Uwiadamiając o tem nieobecnego Ed- 
warda Breuera, wzywa się go, by służące 
mu możliwe środki obrony, ustanowionemu 
kuratorowi podał. 

Lwów, dnia 12 lipca 1884. 


T—— 


L. 5808. (4964 3—3) 


„ Dnia 10 stycznia 1881 zmarł w Ra- 
wie Jan Dietl (syn) zarządca apteki bez IE 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 

, O tem zawiadamia się Józefa Distl. z 
życia i miejsca pobytu nieznanego, z we- 
zwaniem, aby do dni roku zgłosił się do 
spadku po Janie Distlu pozostałego, a to tem 
| Pk ile że po upływie tego ezasu per- 
m rii spedku z kuratorem dlań w osobie 

polita Zawziętego z Rawy, ustanowionym 
zostanie przeprowadzoną. i | 
sad powiatowy. 
30 grudnia 1888. 


Rawa, dnia 


P 


6 


L. 2297. (4950 1—3) 


Mwis o. 


W celu zabezpieczenia wojskowych potrzeb zaopatrzenia na rok 1884/85 odbędą 
się w drodze dzierżawy następujące rozprawy ofertowe a mianowicie: 


dnia w urzędowym lokalu 


c. k. Starostwa w 


11 sierpnia 1884 Wadowicach 


c. k. Starostwa w 


13 sierpnia 1884 Nowym Sączu 


e. k. filii magazynu 
potrzeb wojskowych 


14 sierpnia 1884 
w Tarnowie 


c. k. magazynu po- 


19 sierpnia 1884 | Krakowie (Plac Ma- 


tejki Nr. 9.) 


trzeb wojskowych w 


Przy tej rozprarie zabezpieczy się 


siano, słomę ne podściółkę, słomę do łóżek 
i drzewo na opał, dla stacyi Wadowice 


owies, siano, słomę na podściółkę, słomę 
do łóżek i drzewo na opał, dla stacji 
Nowy Sącz 


siano, słomę na podściółkę, słomę do łóżek 
i drzewo na opał, dla stacyj: Tarnów, 

Bochnia, Ropczyce i Dębica, potem chleb, 

owies, siano, słomę na podściółkę, słomę 
do łóżek i drzewo na cpal, dla stacyi 
Dąbrowa 


węgiel kamienny dla stacyj Kraków i Pod- 
górze, potem siano, słomę na podściółkę, 
słomę do łóżek i drzewo na opał, dla stacji 
Chrzanów, Kęty, Niepołomice i Wieliczka. 


Wszystkie bliższe warunki na rozpisane rozprawy są zawarte w dziennika u- 


rzędowym „Gazety Lwowskiej* z dnia 4 sierpnia 1884. Można także 


dowiedzieć sie 


każdego dowolnego dnia w lokalu urzędowym c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Kra- 
kowie, c. k. filii magazynu potrzeb wojskowych w Tarnowie i e. k. starostwa w Wado- 


wiecach i w Nowym Sączu. 


e =e 


 Licytacye. 


L. 28748. (5024 3—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 


Lwowie uwiadamia, że celam zaspokojenia 
sumy wekslowej 100 zł. wa z odsetkami po 
pre. od dnia 18 września 1882 bieżącemi 


6 
i kosztów sądowych 13 zł. i 4 zł. 72 et. tu- 


dzież egzekucyjnych 4 zł., 8 zł., 5 zł., 5 zł, 


6 zł., 13 zł. 58 et., 20 zł., 23 zł. i 14 zł. 


40 et. wa. przyznanych, dozwoloną została 


na rzecz Dmytra Moczorady egzekueyjna 
publiczna sprzedaż; 
a) 2/16 części połowy realności pod l. 


247%, we Lwowie położonej, wedle dom. 61 
ag. 227 n, 8 hser. dłuźniczki Ludwiki z 
M eehówskneh Trzaskowskiej własnych 1'3/,5 
części tej samej połowy tejże realności pod 
l. 247%, we Lwowie położonej wedle dom. 
61 pag 227 n. 8 haer. dłużników pp. Lud- 
wiki z Drelichowskich i Józefa małz. Trza- 
skowskich własnych, tudzież 

b) °% części z drugiej połowy tejże real- 
ności pod 1. 2474, we Lwowie położonej 
wedle dom. 61 pag. 227 n. 8 haer. Ludwiki 
z Drelichowskich T'rzaskowskiej własnych 
powyższej sumie za hipotekę służących, i że 
te części wspomnianej realności na trzech 
terminach, a to dnia 18 września, 16 paz- 
dziernika i 20 listopada 1884 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w sali roz- 
praw ck. sądu krajowego tylko za lub wy- 
żej ceny wywołania sprzedane zostaną tadzież 


że w razie, gdyby na trzecim terminie sprze- ; 


daż tych części realności nad lub za cenę 
szacunkową do skutku nie przyszła, wyzna- 
cza się zarazem termin celem ułożenia ułat- 
wiających warunków na dzień 25 listopada 
1884 godzinę 10 przed połudn. na którym 
wszyscy wierzyciele bipoteczni pod tym ry- 
gorem stawić się i wnioski swe poczynić mają 
że wierzyciele niestawający policzeni będą 
do większości głosów wierzycieli obecnych. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


cunkowa sprzedać się mających części real- : 


ności w kwocie 905 zł. 30 et. wa. a każdy 
z licytujących winien przed rozpoczęciem li- 
eytaeyi złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
wadyum odpowiadające 10 pre. ceny wywo- 
łania t. j. kwotę 91 zł. wa. bądź w gotówce 
bądź w książeczce galic. kasy oszczędności, 

Dla wierzycieli niewiadomych, tudzież 
dla tych wierzycieli którzyby dopiero po dniu 
6 lipca 1884 prawo hipoteki na sprzedać się 
mających częściach realności uzyskali, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub też póź- 
niejsze w sprawie tej wydać się mające u- 
chwały wcale nie lub nie dość wcześnie do- 
ręczone być mogły, ustanawia sie kura- 
tora w osobie adw. dr. Pomianowskiego ze 
substytucyą adw. dr. Błażejowskiego, a do- 
ręczając pierwszemu z nich uchwałę lieyta- 
cyjną uwiadamia się o tem tychże wierzy- 
cieli niniejszym edyktem. 

Lwów, dnia 12 lipca 1884. 


L. 21595. (4996 3—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż są- 
du w celu zaspokojenia należnej galic. Ban- 
kowi kredyt. pretensyi 3500 złr. w. a zpn. 
odbędzie się dnia 11 września 1884 o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż do Szymona i Betty Weich 


Z komisyi zarządzającej c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie. 


O maa 


` 
ann nn M 


i wedle dom. 135 pag. 429 n. 21 haer nale- 
|żącej ls części reslności pod l. 1687, we 
' Lwowie położonej, na ktörymto terminie ta 
1s ezęść realuości nawet niżej ceny szacun- 
kowej 9021 zł. wa. za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
1902 zł. złożoną być ma, że wyciąg tabular- 
ny, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi- 
sać wolno, nareszcie, ze dla wierzycieli, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego t. j. 


po dniu 9 kwietnia 1884 prawa zastawu na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 


uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące z jakiegokolwiekbądź powo- 
du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Pająk kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 


ur ustenowiony został 


Lwów, dnis 12 lipca 1884. 


L. 444. (5013 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mieleu sprze- 
da w dwu terminach dnia 21 sierpnia i 18 
września 1884 każdym razem o godz. 10tej 
rano realność lk. 10 w Reichscheimie poło- 
żoną ciało hipoteczne stanowiąca nieobjętej 


Ee spadkowej Henryka Flaht» własuą na 


zaspokojenie kwoty 664 zł. w. a. zpn. jako 
WEJ galicyjskiego akeyjucgo Banku hi- 
potecznago we Lwowie jednakowoż nie ni- 
| żej ceny wywołania 1875 złr, wa, wadyum 
1185 zł, wa. 
; Termin do lżejszych warunków na d. 
128 października 1884 o godz. 10 rano. 
Kuratorem nieobjętej masy spadkowej 
jest p. notaryusz Fibich a kuratorem niewia- 
!domych wierzycieli p. adw. dr. Brandt. 
I Reszta warunków licytacyjnych i akta 
do przejrzenia w tus. registraturze. 
Mielec, dnia 28 maja 1884, 


| 
IL. 5955, (6075 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mikołaja iKa- 
„roliny Bilińskich Tarasowiczów przeciw Mi- 
kołajowi Tastanowskiemu, pto 1000 zł, a. w. 
z pn, przedsięwziętą Zost:nie w tutejszym 
sądzie dnia 26 sierpnia 1884 i 23 września 
1884, każdym razem o godz. LOtej rano wb. 
nr. 2, przymusowa sprzedaż realności pod 
l. k. 60 now. 30 daw. w Uniatyczach poło- 
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, dłu- 
żnika Mikołaja Tustanowskiego własnej, pro- 
tokołem de praes: 26 kwietnia 1880 | 9514, 
zastawniezo opisanej, a to przy obu termi- 
nach, tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
i wywołania 2420 złr., Wadyum 10 pre, ce- 
ny szacunkowej. 

Gdyby realność ta, na powyższych ter- 
minach sprzedana być nie mogła, ustano- 
wiono do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 24 września 1884, o godz. 
10 przed południem. 

Reszta warunków lieytacyjnych, pro- 
tokół zastawniczego opisania, tudzież akt o- 
szacowania wolno przejrzeć w tusąd. regist- 
raturze. 

Dla wierzycieli, którymby rezolucye są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej, doty- 
czące z jakiegobądź powodu, doręczone być 
nie mogły, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Fruchtmanna. 

C. k. sad powiatowy. 
Drohobyez, 13 ezerwa 1884. 


L. 6834. 
Na zaspokojenie pretensyi Kolomyiskiej | tach 

kasy oszezędności w kwotach 70 zł. 50 et., ` <A SE 

70 zł. 50 cet, 70 zł. 50 ct, 70 zł. 50 et. i! T 

1072 zł 64 et. a w. z pn, przeprowadzo- | Konkursa 


ną zostanie, na dniu 28 sierpnia 1884, o go- | 


(5069 1—3) wiono Podsońskiego, c. k. notarynsza w Kę- 
Kęty, 8 lipea 1884. 


dzinie 10tej z rana, w biurze IV. przymu- | 


sowa publiczna sprzedaż realności pod l. 


3 : | z 
kons. 77 top. 4771629, 630, w Kołomyi na | ray powiatowych w randze X klasy, ewen- 


przedmieściu Sniatyhskiem położonej, spadko- 
bierców Srula Mordka Steinberga własnej, 


a to także i poniżej ceny wywołania 2700 | 


zł. a. w. 

Wadyum wynosi 5 pre. 'eny wywoła- 
nia, t, je kwotę 135 zł, a. w. Resztę warun- 
ków licytacyjnych i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć i odpisać można w tutejszej sąd. re- 
gisiraturze. 

O tem zawiadamia się wierzycieli hi- 


potecznych, z miejsca pobytu znanych, do; 


rąk własnych, zaś nieznanych i niewiado- 
mych do rąk ustanowionego kzratora p. adw. 
dr Rascha. 
Z rady c. k. sądn obwodowego 
Kołomyja, daia 17 lipca 1884. 


L. 953. (5037 1—3) 

Dnia 1 września, 14 października i 
17 listopada 1884, sprzedawana będzie przy- 
musowo zawsze o godzinie 10 rano, w tut, 
sądzie "4 części realności pod l. k. 382 m. 


L. 7252 pr. (5055 2-3 
Celem obsadzenia dwu posad sekreta- 


tualnie kancelistöw Namiestnictwa w ran- 
dze XI klasy, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs do 15 września b. r. 

Ubiegający się o jedną z powyższych 


| posad winni wnieść swe podania, zaopatrzo- 


ne w dowody kwalifikacyi i znajomości języ- 
ków krajowych, w drodze właściwej do Pre- 


|zydyum c. k. Namiestnietwa. Pomienione po- 


sady uadane zostaną w myśl ustawy państwo- 
wej z dnia 19 kwietnia 1872 (dz. p.* p. Nr. 
60) przed wszystkim innymi, należycie ukwa- 
lifikowanym wysłużonym podeficerom, zao- 
patrzonym certyfikatami, jeżeliby nie było 
odpowiednich kompetentów z kategoryi urzę- 
dników państwowych, będących w czynnej 
służbie, lub też z kategoryi kwiescentów. 
Z Prszydyum c. k. Naimiestnietwa. 
Lwów, dnia 31 lipca 1884. 


L. 1S1 m. (5056 2—3) 
Przy galicyjskiej c. k. Dyrekeyi lasów 


w Buczaczu położonej, Stefana i Julianny |! domen państwowych we Lwowie jest do 


Gudz własna, celem ściągnięcia pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Buczaczu, w 
kwocie z pn., 6 zł. 5Qct. Reszta warunków, 
do przejrzenia w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Buezaez, dnia 19 maja 1864. 


L. 599. 

Dnia 1 września, 13 październiza i 17 
listopada 1884, sprzedawaną będzie przy- 
musowo zawsze o godzinie 10 rano, w tut. 
sądzie realność wykazu hip. 78 w Dzwino- 
grodzie objęta, tamże położona, masy spad- 
kowej Małanki Juszezuk, własna, celem 
ściągnięcia pretensyi, Mateła Spiegla, w kwo- 
cie 14 zł, Cena wywołania 96 zł, wadyum 
9 zł. 60 et., reszta warunków do przejrze- 
nia w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 29 marca 1884. 


L. 5995. (5036 1—3) 

Dnia 8 września, 15 października i 18 
listopada 1884, sprzedawaną będzie przymu- 
sowo zawsze o godzinie 10 rano, w tut. są- 
dzie realność pod 1. x. 66 */, i polowa re- 
alnosei mr. c. 188 w Buczaczu położona, 
Abrahama i Reine Korosparu własna, celer 
ściągnienia pretensyi Chaskla Platzera. Ce- 
nę wywołania eo do pierwszej 125 zł., zaś 
co do drugiej 150 zł, wadyum co do re- 
alnosei 1. 66 4, 12 zł. 50 et., drugiej 15 
zł. Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

O, k. sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 6 czerwca 1584. 


L. 5295. (5034 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie roz- 
pisuje celem zaspokojenia pretensyi Tarna- 
polskiej filii Banku hipotecznege w resztujä- 
cej kwocie 2248 zł. wa, zpn. publiczną przy- 
musową sprzedaż realności pod l, k. 42 w 
Czortkowie położonej korpus tabularny ma- 
jącej, dłużnika Abrahama Ohrensteina wła- 
snej pod warunkami tusądową uchwałą z 22 
czerwca 1883 l. 6490 określonymi w nume- 
rach 292, 208 i 204 „Gazety Lwowskiej, z 
roku 1883 już ogłoszonymi z ograniczeniem 
jednak wadyum na 5 pre. ceny szacunkowej 
tj. na 650 zł. w jednym tylko terminie dnia 
19 sierpnia 1884 o godzinie 10 przed połu- 
dnie : w sądzie na którym rzeczona real- 
ność za jakąbądź cenę sprzediną zostanie. 
Czortków, 30 maju 1884. 


L. 2686. (5035 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie wy- 
znacza do publicznej przymusowej sprzedaży 
realności wyk. hip. nr. 857 w gminie kata- 
stralnej Biała objętej dłużnika Perza Koch 
własnej ku zaspokojeniu pretensyi Majera 
Lande w kwocie 150 zł. wa. z pn. po bez- 
skutecznym upływie pierwszych dwóch ter- 
minów licytacyjnych nowy trzeci termin li- 
eytacyjny na dzień 28 sierpnia 1884 o godz. 
10 przed południem na którym rzeczona re- 
alność pod warunkami prawomoena tusądo 
wą uchwałą z l czerwca 1853 l. 4966 okre- 
ślonemi w nrach „Gazety Lwowskiej* 6. 7 i 
8 z roku 1884 już ogłoszonemi za jakabadz 
cenę sprzedaną zostanie. 

Czortków, 5 kwietnia 1884. 


(5011 3—3) 

Sąd powiatowy Kecki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż realności Jana Hałuta w 
Bulowieach pod nk. 269 położonej na pokry- 
cie pretensyj kasy sierocej Kęckiej w sumie 
18 zł, 94"), et. zpn. w sądzie w trzech ter- 
minach, w dniach 1 października, 13 listo- 
pada i 23 grudnia 1884 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 1196 złr, wadyum 
119zł. Kuratorem dla niewiadomych ustano- 


obsadzenia posada asystenta rachunkowego 
w XI klasie rangi z roczną płacą 600  złr. 
wraz z legalnym dodatkiem aktywalnym 
rocznych 180 złr. ewentualnie posad? prakty- 
kauta rachunkowego z rocznem adjutum 


p złr. W. a. 


Kompetenei o powyższe posady mają 


(5038 1 -3) | własnoręcznie pisane podania wnieść przy 


wykazaniu wieku stanu dokładnej znajomości 
Języków krajowych i niemieekiego, niemniej 
na posadę asystenta świadectwo złożonego 
egzaminu z rachunkowości państwowej, a 
na posadę praktykanta świadectwo złożone- 
go egzaminu dojrzałości ze studyów gimna- 
zyalnych lub realnych. 

Odpowiednio udokumentowane podania 
waieść należy w drodze przepisanej do dnia 
30 sierpwa 1884 do Prezydyum e. k. Dy- 
rekcyi lasów i domen we Lsowie. 

Z Prezydynm e. k. Dyrekeyı lasów i domen. 

Lwów, dnia 31 lipca 1884. 


Księgi gruntowe. 


TBS — (5077) 

Komisya hipoteczna ogłasza, że docho- 
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dła gminy katastralaej „Stanisław 
górny i dolny“ dnia 6 sierpnia 1884 roz- 
poczyna. 

Bliższe szszegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Kulwarya. 3 sierunia 1884. 


L. 6%. (5076) 

Arkusze posiadania wraz z aktami za- 
łożenia księgi gruntowej dia gminy kata- 
stralnej „Praytkowice“ wykłada się w biurz» 
komisyi hipotecznej do powszechnego przej- 
rzenia. 

Zarzuty wnosić można do dnia 14 sier- 
pnia 1884. 

C. k. komisya hipoteczna. 
Kalwarya, 3 sierpnia 1584. 


L. 2089. (5039) 

W skutek prośby przedsiębiorstwa kolei 
Karola Ludwika o przeniesienie do utworzyć 
się mając.j księgi gruntowej dla tej kolei 
na linii Lwów Tarnopol, w ruchu już będą- 
cej, tych gruntów, które stanowia posiadłość 
takowej, a w obrębie gmin  katastralnych 
Połonice, Zadwórze i Połtew powiatu Gli- 
niańskiego są położone, wzywa się tych 
wszystkich, którzy poezytuja się za pokrzyw- 
dzonych żądaniem przedsiębiorstwa  kolejo- 
wego względem przeniesienia gruntów kole- 
jowych do wykazu hipotecznego kolei żela- 
znej Karola Ludwika, aby się do 12 wrześ- 
nia 1884 włącznie w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym ustnie lub pisemnie ze swemi 
roszczeniami zgłosili. Prośbę przedsiębiorstwa 
kolejowego z załączonemi szkicami, wykaza- 
mi i ianemi dokumentami mogą interesowa- 
ni w tusądowej registraturze przejrzeć. 

O. k. sąd powiatowy. 
Gliniany, 30 lipca 1884. 


Kuratele. 


L. 22224. (5009 3—3) 
Dla uznanego uchwałą sądu krajowe- 
gu w Krakowie z dnia 21 czerwca 1884 È 
14853 za marnotraweę Józefa Waśka z Ple- 
Szowa, ust:nawia się kuratorem Józefa Ga- 
jocha z Pleszowa. 
C. k. sąd del. miejski 
Kraków, 30 czerwca 1894. 
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L. 2089. Arrendirungs-Kundmachunh — Obwieszczenie dzierżawy. A 
Die Arreadirongs-Verhaodlung wird abgehalten: — Rozprawa w Sprawie dzierzawy odbedzie sic: ] 
- ll A Vadium 
© für nachstehende Militär-Verpflegs-Erfordernisse woni (wadium) 
| d Für die A di 2 = E na niżej wymienione artykuły zaopatrzenia wojska e 
in der Statien un ür die Arrendirungs| to m ka Wos Zaz A = = 
ing i E 2 E 5 A GZ dT RW”; 4 monatlichl monatlich für den Artikel 
i Stati BO B-S täglich dziennie | 4 mies. |miesięcznie na dostawę 
im Amile Station SS gae na czas = io PE: 
a m GR EWS Hafer He u _ [Stren s artes A =KIO 
I {Stroh Se Brennholz 4 = RIS 3 
i 1ai 1 1 LE pi FR = ar slim 2 © 
a a a 35 SAS owa | siana | me) | A 15 215 812518 sla 
so 2A 2 ściórkijsłomy okło-| opałowego [= 2 I ,z z | = 
d g d . 4 : 5 Ja S E d m = po towej do im im 4 = w = = ej z 
urzędzie Zierzawaej ec RZ) pn vom | bis nde a A łóżek som. [Winter] sie Ele 
k 3 3360 13400 [4500 [1700 w leciejwzimie | 2 = 
N od po koniec 4 gramm gramów Meter Zentner Kubikmeter, G u l å en 
Portionen poreyj  JoGiNaTÓW Met fkuviczu. metr 
des k. k. Gnojnica 4476, 
Militär- Pe August. sierpnia. "JRE 
Verpflegs- | Krakowiee zh September. września. 350] 115| 10 
Magazins Gnejkica 
PE Przen yśl w e. k. "TW "a s MWg PO" 
= magazynie l.acko ht 
a j A st. sierputa. 
E wojskowym N August. sierpu 
3 zaopatrze- Dobromi Tarnawa September. września. 
ge nia wojska 
an Głuchów œ| August. sierpaiu. 
Eg 1 Łańcut Krzemienica 7 September. wrzesnia. 
SE = a a DE DD A 
l 3 © „| August. sierpnia. | 
5 S Glogów E co September. % rześnia. 
— © = nn nel gd |Nazwa i$ |--—— 
52 5 = „| August. sierpnia. | 
= 3 Przeworsk = n | September. wrzesnia.|® 
EJ nenn a ee 
© 4 (ga? | © m] August sierpnia (a 
a | $ S | Sędziszów = 2 nf September, września 
"a DA . aeaa a = : 4 
g% Ae 43 2 2] August. sierpnia. |= 
PE al s & | Żołynia = September. września. 
sh o A = = N o r i 
& | Rzeszów g| 5 = | Rzeszów «| August. sierpnia. _ 
a: ae |ą| R ża A «| September. września 
FE |. i4 Tue _Deptember, września | 
|-7 Z Š ne n . 
» | Drohobycz 5| 5 2 | Drohobyez = = „| August. sierpnia. 
że a 8 a] September. września 
gae ść Ss ar l i 
> „| Sanok . B | Sanok s August sierpnia. | 
RE zk September. września. 
JE. pe S 
Ę Š 
— | Kolbuszowa Kolbuszowa -- August. sierpnia. 
LĄ 


oaz 


Sambor Sambor 


September. września 
August. sierpnia 
September. września. 
| Dezember 1884. 
Ferudninz LEST 


der im Jahre 1885 zum Zwecke der Uibung 
stattfindenden Truppen Concentrirung, 


d) den Bedarf für Durchmärsohe (nach! 


Anmerkung. 


Ausser der neben ausgewiesenen Erfordernisse 
j ist der Arrendator um die vereinbarten Preise 


c) w danym razie większa potrzebę w 
czasie koncentracyj wojsk, która uastapi wf 
eelu ćwiczenia w r. 1855; 


U w a g a. 


Oprócz obok wykazanych potrzeb obowią- 


abzugeben verpflichtet u. zw.: 


. a) emen etwa eintretenden Mehrbedarf 
bis zu 25 pre des für garnisonirende 'Irup 
pen, Anstalte +, Isolirte und Landwehrkörper 
bezifferten K:fordernisses, 

„... 9) das Erforderniss für die zur Waffen- 
übung lnrückenden Urlauber, Reserve und 


JArt. A-a des Dedinznisshefies vom 30 Julii 
11844), falls im Offerte für Durehmärsche| 
nicht ein besonderes Anbot gestellt sein 
sollte, 


In der Station Łańcut wird der Arren- 
dator überdies den Bedarf für die da 
selbst zur Anfsteliung gelangende Brigade- 
Offziers-Schule, dann für div Unteroffiziers- 


zany jest dzierżawca oddać po umówionychi 
cenach, mianowicie : 


a) większą ilość mogącą w danym ra- 
zie wypaść aż do 25 pre. potrzeby obliczo= 
nej dla garnizonującego wojska, zakładów 
wojskowych, izolowanych osób i oddziałów 
obrony krajowej; 


d) pstrzebę dla przemarszu (podług sit 
(V A—a zeszytu warunkcwego z 80 lipca 
1884 r.) jeżeli w ofercie nie będzie podaną 
ınna ilość do oddania dla przemarszów. 

W stacyi Łańcut dzierżawca ma o- 
prócz tego oddać potrzeby za umówione 
ceny dzierżawne dla brygadyerskiej szkoły 


Bildungs Schule um die vereinbarten Arren- 
dirungs Preise abzugeben haben. 


Landwehrmänner, 
c) den eventuellen Mehrbedarf während 


Besondere Bestimmungen. 


: 1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote angenommem. -— Jeder 
der Verhandlungs Commission nieht hinlänglich bekannte Unternehmer hat über seine 
Fähigkeit und das Ausreichen seines Vermögeus zur Uibernahme des von ihm ange- 
strebten Arrendirungs Geschäftes ein nicht über zwei Monate altes Soliditäts und Lei- 
stungs, Fühigkeite Zeugniss beizubringen. 

Zur Austellung solcher Zeugnisse sind rücksichtlich aller im Handels-Register 
protokollirten Firmen die Handels und Gewerbekammer, in deren Bezirke die Firmen 
ihre Niederlassung haben, berufen. _ Für Geschäftsleute, die keine protokollirte Firma 
führen, fertigen die nach dem Wohnorte zuständigen politischen Behörden erster Instanz 
(k.k Bezirkshauptmaunschaften) die Zeugnisse aus. 

Behufs Erlangung der Soliditats und Leistungs 
die Partheien bei ihrer Handels u d Gewerbekammer, 
digen politischen Buhörde unter Anschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein Gesuch ein- 
zubringen, in welchem der Zweck für welchen das Zeuguiss benöthigt wird, dureh 
genaue und detaillirte Anführung des angestrebten Arrendirungs-Geschäftes anzugeben ist. 

i Im Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben und es ist weiters 
die Bitte zu stellen, dass das erbetene Zeugniss an jene Behórde abgesendet werde, in 
deren Amtslocale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird. 

: Uiber solch ein Gesuch wird dem Gesuchsteller von der Handels und Gewer- 
bekammer beziehungsweise von der politischen Behörde ein Bescheid ausgdstellt, der 
dahin laatet, dass das angesuchte Soliditäts und Leistuugsfäbigkeits Zeuguiss auf ämtli- 
chem Wege an die vom Gesuchsteller bezeichnete Behörde geleitet werden wird und es 
ist vorläufig dieser Bescheid dem Offerte beizulegen. 

Es ist Pflicht des Offerenten die Absendung des Zeugnisses derart rechtzeitig 
einzuleiten, dass letzteres zuverlässig an dem, der Verhandlung vorangehenden Tage bei 
dar mit der Abführung der Verhandlung betrauten Behörde einlangen könne. 

Die Folgen einer etwaigen Verspätung trägt in allen Fällen der Offerent. 

2. Di» schriftlichen Anbote hrben an I zur Verhaudlung für die betreffende Sta. 
tvu angesetzten Tage längstens bis 10 Ubr OTMittags bei der Verhandlungs-Commission 
einzulangen ; nachträglich oder in telegrafischer Form einlangende Offerte werden nicht 
berücksichtigt. 

Offerte welche an ein kiirzeres als 
werden gleichfalls zurickguwiesen. | 

Radirungen dürfen im Offerte nicht vorkommen; auch 
thunliehst zu vermeiden. — Kommen aber dennoch Korrekturen im Offerte vor, so ist 
denselben stets die Namensfeitigung des Vüsrenten beizuzetzen, Sollte in einem Offert 
der Preisansantz in Ziffern von jenem in Buchstaben differirin, wird der Ansatz ın Buch- 
staben als der richtige angesehen. Daserlegie Vadium ist imOferte genau zu spezifiziren. 
Die näheren Bedingnisse und die Offerts Muster können jeden Tag wührend der 
gewöhnlichen Amtsstunden bei dem Militär-Verpflegs-Magazine in Przemyśl, dann bei 
den k k Bezirks-Haupmannschaften in Łańcut, Rzeszow, Drohobycz, Sanok, ambor und 
Kolbuszow eingesehen werden woselbst das für die Verhandlung in zwei gleichlautenden 
Parien eingeus vorbereitete Bedipgnissheft de dato Przemyśl, 30 jul 1884 erliegt. 

Bei den vorerwihaten Behörden kónn=n auch vorgedrucke Blanquetts zu Offerten 
Unsntgeltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht 
werden, als jades Offert unbedingt nach dem vorgeseriebenen Formulare verfasst sein muss. 

4. Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer Caution unbediugt befreit 


Fähigkeits Zeugnisses haben 
beziehungsweise bei der zustän- 


ein Impegno von zwölf Tagen gebunden sind 


sonstige Korrekturen sind 


oficerów, która tam bedzie ustanowioną i 


dla szkoły podoficerów. | 


und werden ebenso, wie landwirthschaftliche Ver-ine und Produzenten auf die vorstehend 
ansgeschriebene pachtweise Besorgung der Militär-Verpfl»gnag besonders anfnerksamgemacht 

5. Die Avbste auf die Abgabe von Verpflegs Artikela für Durchmiirsche sind 
in Sinne des Punktes IV. des Bedingniss-H ftes zu stellen. 

6. Die Abgabe bat in der Arrendirungs Station statzufinden. 

7. Die Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres Verwaltung 
über die Annahme ıhres Offertes auf die Einhaltung der im $. 862, des a. b. G. B, 
dann ia den Arukeln 318, und 319, des österr. Handels Gezetzes für die Erklärung der 
Annahme eines Versprehens oder Anboötes festgesetzten Fristen. 

8. Das Betenstroh, dann das Brenholz ist in allen Stationen von den betre- 
fenden Arrendatoren den füssenden Partheien in ihre Ubicationen zu zuführen. Dem 
Offerenten ist es freigesteli, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzubeziehen, oder 
per Meterzentaer, bezihungsweise per Kubikmnter separat zu bedingen. Ist der Fubrlohn 
nicht separat bedungen, sa wird angenommen, das derselbe in dem für Bettenstroh, 
bezihungsweise führ Holz eingestellten Preise mit inbergriffen ist und es wird hiernach 
auch der beziigliche Anbot beurtheilt werden. 

9. Der Arrendator wird in der Arrendirungs Statio» einen dreissigtägigen Bedarf 
der contrahirten Artikel als Reserve Vorrath zu unterhalten haben. 

Es wird ausdrücklich bedungen, dass es der Heeres-Verwaltung freisteht, die Re- 
serve-Vorräthe der einen Siation zur Abgabe in welch immer beleibigex anderen Station 
beizuziehen. Vom Reserve-Vorrathe an Hsu muss der Bedarf für sechs Tage im gepressten 
Zustande vorräthig gehalten werden. 

10. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrücklich erklären, das er sich den Besti- 
mmungen des für die Verhandlung vorbereiteten B.dingniss-Heft:s de dato Przemyśl, am 
30-ten Juli 1884, unterwirft. Offerte, welche diese Erklärung nicht enthalten, werden 
nicht berücksichtigt. owa Przemysł, am 29 Juli 1884. 

Die Verwaltungs - Commission des k. k. Militär - Verpflegs - Magazins. 


Poszczególne określenia. 


1. Do rozprawy przyjęte bedą tylko pisemne oferty. Ksżdy przedsiębiorca, Etóry komi- 
syi rozpraw nie jest dostateczmni* znanym, ma dolaezye Świadectwo swej rzetelności i mo- 
żności dostawy dierżawnej, 0 którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące 
od daty niniejszego ogłoszenia. Ț 

Do wystawienia takich świadectw, d tyczących wszelkich w rejestrze 
protokołowanych firm, są upoweżnione Izby handlowo -przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo - przemysłowemi 
a niemającym  protokołowanej ürmy, wystawiają Świadectwa te przynależne do miejsca 
zamieszkania władze polityczne pierwszej instaneyi (e. k. starostwa powiatowe), 

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy maja strony wnieść 
podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej władzy pol - 
tycznej z dołączeniem marki stemplowej na 50 cnt, wktórem podaniu ma być dokład ie 
oznaczony eel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono potrzeb a 

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozpra: Asik A; a nr 

, i y N rozprawy publicznej z tem sustrzeżenie«" 
że świadectwo żądane ma być przesłane do tej władzy, w której lokalu d dl 
wyż zego wykazu rozprawa ma się odbyć. ý ) u urzęduwym wedle po- 

Na takie podacie wystawioną będzie proszącemu ze stro 
słowej, względnie władzy polityczaej, rex « 
dectwo rzelelności i możności dostawy w 


b) potrzeby dla urlopników, rezerwi- 
stów i czynnej armii obrony krajowej, po- 
wolanych do ćwiczeń wojskowych; 


handlowym 


! ny Tuby handlowo-przemy- 
olueya opiewająca w ten sposób, że żądane świa - 
ysłane zostało w drodze urzędowej do władzy 


5 


wymienionej przez wnoszącego podanie, tę rezolucye zaś należy załączyć tymezasowo do 
oferty. Oferent winien dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby 
takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej władzy, któ- 
ra ją przeprowadza. 

Następstwa w skutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent. 

2. Pisemne oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do roz- 
prawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny I0-ej przedpołudniem ; później lub drogą 
telegraficzną nadeszłe oferty nie będą uwzględnione. 

Oferty, ktore obowiązują na krótszy czas, jak na termin I2 dni, będą również usunięte. 

Skrobania nie mogą się znachodzić w ofercie, także należy unikać o ile możności 
wszełkich poprawek. Jeżeli jednak mimoto zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać 
do nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i 
literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami. Złożone poręczne Wadyum 
ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. 


Wszelkie bliższe warunki i formularze ofert mogą być przejrzane w każdym dowol- 
nym dniu podczas godzin urzędowych w kancelaryi magazynu potrzeb wejskowych w Prze- 
myślu dalejw e. k. Starostwach w Łańcucie, Rzeszowie, Drohobyczu, Samborze Sanoku, 
gdzie się znajduje także w dwóch równobrzmiących egzemplarzach dla roz- 
prawy wypracowany zeszyt warunkowyz daty Przemyśl dnia 30 lipca 1884 roku. 

Powyższe władze mogą także wydawać bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co 
tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo we- 
dług przepisanego formularza ułożoną, 


R 


GLOWNY SKLAD DLA GALICYJ 


Ba- puay, ia i towaiy mieszanych -g 


We Lwowie, miea Trybunalska I. ©. 
E za M 4PiWGP RA y WW  HOqB LK WAL M GAM W. 
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Do desinfekeyi! 


Witriol żelaza obra | KMF, 
Wapno chlorowe Rudno i E Sanoka 
Wapno karbolowe R SOSNA 

Dwusiarczan wapienny aipołóżdhe ar Ener 


gach, przeważnie najlepszej gleby ornej, 
zaopatrzone wałami przeddunajcowemi, 
z pięknym ogrodem, budynkami w zu- 
pełnie dobrym stanie, inwentarzami i 
lokomobilą, są z wolnej ręki do sprze- 
dania. Bliäsza wiadomość przez kasyera 
miejskiego w Tarmowie. (4977 3-3) 


(Doppelt schwefligsauer Kalk) 
Kwas karbolowy w kryształach 
Kwas karbolowy w płynie 
Proszek desinfekcyjny 
jak również: 
kamforę i pieprz biały 
Tynktura na owady 
Proszek na owady 
Proszek na mole 


Dzierżawa. 
Wioska w powiecie 
Grybowskim, 4 kilom. 


Naftaline 4534.21? „Di miasta, » 2 kilam od 
polecają siacyi Stróże w dobrej gle" 
bie, obejmująca obszaru orne- 


go 90 morgów, łąk 5 morgów 
astwisk 2 morgów, z pomieszka- 
niem i budynkami gospodarezemi 
w dobrym stanie, jest z wolnej ręki 
do wydzierzawienia. Listy przyj- 
muję franco pod adresa S. Z. 
poste restante. Grybów. 


>> Dzierżawa. < 
de: 926 wa. © 


rż 


UBNER i HANI 


we Lwowie. 


| Thé Purgatif-Chambard 
; ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana CHAMBARD Paryżu 


W skład których wchodzą wyłącznie 
rosliny i kwiaty, 
stanowia środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejs 

i E adzy Deca 
bez różnicy 
wieku, mo- 


(5099 1—4) 


Ogłoszenie. 


Rozpisuje się licytacya przez oferty na dosta- 
wę dla szpitala powszechnego krajowego we Lwowie 
na rok 1885, to jest od 1go stycznia do 31 grudnia 
1885 roku z oznaczeniem w przybliżeniu ilości, 

1. Drzewa opałowego rocznie: 

a) bukowego łupanego metr. kubiez. 3000 

b) brzozowego 8 800 

c) sosnowego | » 600 

2. Mleka dziennie: 

a) niezbieranego 125 litröw, 

b) zbieranego an 

Tak drzewo, jakoteż mleko powinny być do- 
stawiane w najlepszych gatunkach, mleko eodziennie 
w oznaczonych godzinach i ilościach, drzewo zaś w 
miarę zażądania i w ilościach vznaczonych przez za” 
rząd szpitala, 


n 
n 


| szpitala, gdzie można przejrzeć warunki, na podsta- 
wie których kontrakt zawartym zostanie, i które po 
podpisaniu dołączyć należy do oferty. 

j Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane 
przy dołączeniu wadyum 5 proc. od “alej dostawy, 


We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
LASCHA, NAHLIKA 4 KRZYŻANOWSKIEGO ele. 
(153 1 2—7) 


Bliższych wyjaśnień udzielać będzie Zarząd | 


asy ogniotrwałe z amery- 
kańskiemi zamkami i zasıu- 
wami (Pasquillriegel) ele- 
gancko i wybornie wykona- 
me, takie, jakiej dostarczy» 
łem dla Magistratu lwow» 
skiego, sprzedaję majiamiej (3627 28-19) 
Simon Degen, ul. Wałowa |. 19. 


Biuro nauczycielskie 


Z. Krzyzanowskiej 


we Lwowie, uliea Wekslarska nr. 4. 
oleca 
nauezyeieli i dwytialki różnego stopnia wykształ- 
cenia, bony polki, niemki i franeuzki, oraz posre- 
dniczy w ich sprowadzaniu. Ochmistrzynie i panny 
służące z najlepszemi rekomendacyami. 

P. Krzyżanowska, sama nauczycielka z paten- 
tem, przyjmuje od paru lat panienki, chodzące do 
Zakładów naukowych, na stół i mieszkanie i zape- 
wnia takowym macierzyńską opiekę. pomoc w nau- 
kach, wygodne pomieszczenie, a na żądanie lekeye 
muzyki i obcych języków za bardzo miernem wyna- 


grodzeniem, f 
Z uszanowaniem 


Z. Krzyżanowska. 
(4456 5—8) 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


złożyć należy na ręce dyrekcyi do 28 sierpnia t. r. 
W tymże dniu o li godzinie przed południem w kan- 
eelaryi Dyrekcyi szpitala naprzód otworzone zostaną 
oferty, a nastepnie przystąpi się do ustnej lieytacyi. 

Bez względu na wynik lieytaeyi, Dyrekeya 
szpitala pozostawia sobie wolność oddania dostawy 
komu uzna za stosowne. 

Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wy- 
sokości 10 proc. od całej rocznej dostawy. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1884. 
Dyrekcya szpitala powszechnego 
SKT ZE, so IRIE T OBI Sit 


kraj. 


TWORY 


N Z WA 


L. 1256. (5087) 

Celem obsadzenia posady zarządcy szpi- 
tala pówszechnego w Bochni rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do dnia 1 
września 1884. 

Z posadą tą połączone jest wyna- 
grodzenie w kwocie 500 złr. rocznie, tudzież 
wolne pomieszkanie, opał i światło. 

Ubiegający się o tę posadę winni po- 
dania swe w powyższym terminie. wnieść 
do Magistratu Bochni. 

Bochnia, dnia 31 lipca 1884. 

Z Magistratu burmistrz: 
Trybulec. 


(Zarządca 


5. Podania cen na artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przemarszów, 
mają być ułożone według ustępu IV zeszytu warunkowego. 

6. Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej. 

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarzą- 
| du wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza § 862 kodeksu cywilnego i ar- 
|tykuły 318 i 319 austryackiego kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia ja 

kiego przyrzeczema lub oferty 
| 8. Słoma łóżkowa, następnie drzewo opałowe mają być we wszystkich stacyach do- 
| sławione przez dotyczących dzierżawców pobierającym je oddziałom wojskowym do ich 
mieszkań. 

Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo- 
też umówić się oddzielnie za przewiezienie od cetnara metrycznego, względnie do metra 
kubieznego. Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, natedy uważa się, 
że została ona włączoną do ceny oznaczonej zą słomę łóżkową, względnie za drzewo i 
według tego ocenioną będzie także dotycząca oferta. 

9. Dzierżawca musi utrzymywać w statyach dzierżawnych trzydziostodniową potrzebę 
zakontraktowanych artykułów, jako zapas rezerwowy. 

Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli Ściąganie za- 
pasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi. Z zapasu rezer- 
wowego siana musi być przynajmniej 6-dniowa potrzeba w stanie prasowanym w zapasie utrzy- 
mywaną. 

10. Każdy oforent ma wyraźwie oświadczyć, że poddaje się postanowieniom przygotowa- 
nego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z datą Przemyśl dnla 27 lipca 1884 r. 

Oferty nie zawierające tego oświadczenia nie będą uwzględnione. 

K Przemyśl, dnia 29 lipca 1884 r. 


0 ająca c 


E ULE banie. 
szklanne zwierciadlane 
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ielkościach i kolorach. 
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galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we Lwowie i przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
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4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
an » n ” U » » vr 
Lwów, 7 stycznia 1854, 
: (Przedruk nie będzie płacony) (4228 11-7) tj ri dO. 


EKRA KKA EM ? LXK 


ERAT 


in U BD Bee SE REN ZEE 
Pięć medali zasługi i Dyplom uznania ! 
za niezrównane Środki kosmetyczne 
i toaletowe!! 
Antilentilia 
usuwa piegi, opalenie Słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, 
delikatność i przejrzystość. -—- Cema 2 zł. 


 MAGNOLINA 
| skóra sucha, szorstka i zgraybinia pod wpływem Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i | 
| delikatną. Magnolinz usuwa czerwoność uosm, niszczy wagry t. j. czarne Yunbeikt 

które najwięcej osiadają w okolicy nos», Cena tego znakomitego środka L zł, 50 et. 

Orientalina czyli Pudr w płynie 
nadaje twarzy piękna i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr. 
BREM ORYENTALNY BIALY 

cielisto-róžowy dla blondynek i cielisto-żółtuwy dla szatynek, nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 
| całkiem odświeżoną i odmfodzoną. — Cena 1 air. 20 ct. 

M en een} 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kiłkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor. Piliptem nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 
wotną barwę. Cema fiakonn I zł. 50 et. 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmaenia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po- 
krywają się pięknym włosem. — Cały takon 3 zł. Pół flakonn 1 zł. 60 ct, 


| CEZARE® | 
| w przeciągu 20 dni niszezy zupełnie nagniotki bez bolu, 

| Pudełko 40 centów. 

| Olejek taninowy, toy «irn wana i pobudza włosy do porostu, Flakonik 
‚Pomada chinowa, som ai eemi wiosowe f zapoblega wypłdańiu -włóżówAca 
| £ ef. 

Woda atenska, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu gi ie żywia i = 
` Er R. ANG łe 0 s łupieżu, ożywia i utrwa 
J IHNATOWICZ, 
magister farmacyi i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika l. 3. Filia przy ul. halickiej 
i w Krakowie Sukiennice 1. 20. 
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Władysław J. Weber). 


